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Nicea. 18 kwietnia, 


Kwiecień na „Jasnym brzegu“ 
tst miesięcem, stojącym pod zna 
iem „sportów konnych“: dopie- 
! ro niedawno skończyły się b. in- 
b teresujące biegi kłusaków w Ni- 
f cei, konkursy hippiczne na wło- 

skiej Rivierze w San Remo, a 
gwczor j 17 b. m. rozpoczęły się 
„Międzynarodowe konkursy hip- 
j.czne' w Nicei, na placu zwa- 
mym „Kalifornią”. 

Plac ten jest zupełnie pusty, 
ie tak, jak u nas w Łazienkach, 
dzie przeszkody plastycznie się 
ysują wśród drzew na tle parku, 

A co najgorsze, widok na morze 
jest zakryty żelaznemi rusztowa 
niami trybun. Z punktu widzenia 
fachowego plac jest bardzo ela- 
styczny i dobrze się na nim galo- 
puje. 

W tegorocznych zawodach licz 
ba ekip, biorących udział, jest 
większa, niż w roku zeszłym i 
przedstawia bogaty materjał koń 
ski, wyrównany pod wziędem 
klasy ' przygotowania. 

Aż siedem państw przysłało 
swoic. przedstawicieli, a miano- 
wicie: Belgja, Chile, Czechosło- 


y konkursy i prezenta- 


iników. Otworzył za- 
jwudy ieg o „Nagrodę Komitetu 
Technicznego” — handicap dla 


koni, które wygrały w _ Nieci 
2. '00 franków i więcej. Brało w 
nin udział 16 koni. „Parcours* 
I poważny, lecz wygodnie roz- 
inov'any, 13 przeszkód do 
D Cru. 

or. turs ten był wielkim trium 
iolskiej ekipy, gdyż zaraz 
początku, będąc trzecim 


L. K. S. — LEGJA 1:0 
momanalny Mila w wake z Ciszew- 
skim. 


ZWYCIĘZCY CROS 
Od lowei: Zda Motyka 


swacja, !liszpania. Irlandja, Pol- 
ska i włochy ipą francu- 
Ska st 6 jeźdź- 
i ażdej. | 

asf dzieńroiwarcia za- 

*"ierał bogaty pro- 


jeźdźcem z kolei, przechodzi go 
czysto por. Starnawski na „Han- 
|nibalu“, w bardzo dobrym czasie 
i stylu; chorągiew polska zawi- 
sła na maszcie! I pozostała tam 
aż do końca, gdyż porucznik 
|Szosland na „Allim* i rotmistrz 
|Królikiewicz na „Mylordzie** ro- 
jbią śliczne „parcour'sy*. 

| Wyniki szczegółowe: 1) por 
Szosland na Allim, 2) rtm. Ber- 
ban (Fr.) na Laitue, 3) por. Star- 


po strzale Stariera blagu naprzelaj o pi 


ustawiły 
wzdłuż placu w porządku alfabe- 
tycznym -po-6.jeźdźców z szefa- 
r' swymi na czele (tylko ekipa j 
francuska stanęła przez gościn-| cze duży ll-metrowy wał ziem- 


ność — na końcu). nv („talus“) z poważnym zesko- 


J 


SOBOTA, DNIA 27 KWIETNIA 1929 


d EŻDŹ CY POLSCY w | i WARSZAWA-ŚLĄSK 


nawski na Hannibalu. 4) rtm. de !nów narodowych (nasz był inter- 
Vienne (Fr.) na Perigordzie, 5) pretowany zupełnie nie po sło- 
rtm. Królikiewicz na Mylordzie. | wiańsku), ekipy zjechały z placu 

Po zakończeniu tego konkursu i zaczęła się druga próba dnia o 


ita prezentacja ekip, które |„Nagrodę Komitetu Zabaw i Spor 
EW linji. |tów** — brało w niej udział 40 


się w jednej 


koni. 


Po wysłuchaniu ośmiu hym. | kiem 


TAE. zam „AKA 


ak 


STU. PIĘĆDZIESIĘCIU ZAWODNIKÓW NA STARCIE W WARSZAWIE 
har Mafstratu m. St. 


Przebieg był ten'sam co - po- 
p zednio, zawierając jednak jesz- 


Wybitnie stylowo i'w najkrót. | 


„Gedyminie“ i znowu serca pol- | 
skie zabiły radośnie: nasza cho | 
rągiew zabłysła w słońcu! | 

W rezultacie nasi jeźdźcy A 
byli 4 nagrody, a mianowicie: 
1) ppłk. Rómmel na Gedyminie, 
|2) rtm. Somalo (Hiszpania) na 
Royalu i por. Panschof van der | 
l Meersch (Belgja) na Regret, 4) 


Warszawy. Na lewo zwycięzca Heuiewicz, ktory w grupie biegaczy oznaczony jest krzyżykiem 


MISTRZ LIGI WE LWOWIE 


wygrywa w dobrej formie z Pogonią 4:2 


Wisła: Koźmin: Skrynkowicz, Py- 
chowski; Makowski. Kotlarczyk I. Ko- 
tlarczyk II. Nowosielski. Kowalski, Rey- 
man L Czulak. Adamek. 

Pogoń: Sobociński: Fichte Mauer; 
Hanke, Smaczyński. Deutschman, Prass, 
Kuchar, Batsch. Maurer, Szabakiewicz. 

Drugi wystep Pogoni zakonni się 

wprawdzie ponowma utrata Pa Ky 

lecz tym razem „drużyna „ZOSDOJĄLCA 
sprawiła właściwie miłą niesp 
i zwolennikom. | 

Wisła odniosła zasłużone ZZ ka. 
będąc drużyną lepsza od prze krąg a 

Wyrównana we wszystkich lipa Ery 

bra technicznie I biegowo. WYKAZ NA 

w sumie nad Pogonią prezwane i żę 

uwidoczniła się też w wiekszei ilos os 

mek. Z drugiej jednak strony s è w 

wypada że zespół lwowski Okaza k 
wcale gnożny i przy nieco lepszej gí% 

t byłby bardzo 
tyłów ostateczny rezulta bardzo 
wątpliwy. Zauważyć przytem W AGA 

że Pogoń grała ostatnie 30 minut w 

słątkę z powodu kontuzii Batscha., W 

Po niedzielnym meczu stwierdz wa 
na. że słabymi punktami Pogson maa 
gającymi sie koniecznie Giir iA et 
obrona i środkowa pomoc. © ora 

rzu, który w znacznej mierze pac 2 

się do utraty dwuch piornszy a 

mek, nie wspominamy. poniewa 
| zastępczo zamiast Albańskiezo. 

W pomocy naa e B6 

óry ORTAMCZYŁ s E 

Eo aliona Remana, tea r 
tylko nie uč alet : 

| napadowi. 

00 eang rty zmienił sie nie do pes: 
nania 1 by! bezsprzecznie najlepsza eze- 

ścią zespołu. Oddanie Batso 


fne. 
i kazało sie bardzo tra 
EE jeszcze w pelnej formie R 


b 


siadom swym konibinacyjną grę. 
ka jego, osiągnięta w pierwszej już mi- 


uację, a co najważniełsze narzucić są-| lat. 


Bram 


TRIUMFATOR Z NICEI 


por. Starnawski. który może się poszczycić największemi sukcesami na kon- 


kursach uiccjsk:ch, i jego konie: Hannibal i Readgled, 


GARBARNIA — RUCH J% i 


SR | dictaląki „/ A "mypsii Smoczka zikwióowany. przez Kremenk 


W sumie przedstawiała sie Pogoń zma 
cznie lepiej, niż tydzień temu i należy 


łał on mimo wszystko opanować Sy- | nucie była majstersztykiem z dawnych | się spodziewać. że po usunieciu wybit- | 


nie słabych punktów. zdoła ona odegrać 
jeszcze pewną rolę w tegorocznych mi- 
strzostwach. 

Wisła wystąpiła bez Bakera, którego 
„Nowoslelski w żadnel mierze nie zasta- 


NICEI 


ROK IX 


por. Menten de Horne (Bel.) na 


szym czasie. (1.28 sekund) prze- | !lusap!uki, 5) rtm. de  Laisar- 
„jechał ten bieg pułk. Rómmel na diere (Francja) na Shery Golden 


i rtm. de Los Trupillos (Hiszp.) 
na Vaguedadzie, 7) ppłk. Forquet 
(Włochy) na Capinera, 8) rtm. 
Bettoni na Aladino. 
Wanda Rojcewiczowa. 
* 


Depesze doniosły o następują- 


cych dalszych wynikach jeźdź- 


ców polskich w Nicei. 

W drugim dniu konkursów, w 
konkursie o nagrodę  księżny 
d'Aoste (decyduje suma punktów 
zdobytych przez jednego jeźdźca 
na 2 koniach), pierwsze miejsce 
zajął Francuz, drugie Hiszpan, 
trzecie ppłk. Rómmel na Gedymi 
nie i Doneuse, czwarte rtm. Kró- 
likiewicz na Dream i Mylordzie, 
piąte por. Starnawski na Hanni- 
balu i Readgledzię, wreszcie 
trzynaste por. Rorer“ 

Trzeci dzień zawodów. Kon- 
kurs myśliwski „Tubie Handi- 
cap“, wprowadzony do progra- 
mu konkursów poraz pierwszy 
w r. b., przyniósł Polsce dwa 
pierwsze miejsca przez por. Star 
n.wskiego na Hannibalu i na 
Readgledzie. Wstęgi honorowe 
w konkursie ty mzdobyli rtm. 
Królikiewicz na Mylordzie i por. 
Szosłand na Allim. 

W konkursie o nagrodę Monte 
Carlo pierwsze miejsce zajął 
Włoch, drugie — ppłk. Rómmel 
n. Doneuse, trzecie — por. Roj- 
cewicz na The Hoop i szot? — 
rtm, Królikiewicz na Dream. 

W czwartym dniu konkursów 
rozegrano nagrodę Armii Pol- 
skiej. Pierwsze miejsce zajął 
rtm. Rodriguez (Chile). Z Po- 
laków por. Rojcewicz na The 
Hoop zajął ósme miejsce, por. 
Szosland na Allim — dziewiąte, 


pil. W napadzie zwracała wwazę wiel- R: h 
ka ruchliwość H. Reymana, któremu do- | FT. Starnawski na Readgledzie 
brze sekudowałi łącznicy oraz Adamek. | — dziesiąte, 

Pomoc grata: równomiernie. dobrze. 


Odznaczał się. tak zwykle. Kotlarczyk I. 
W obronie wyśmienicie spisywał się Py- | 
chowski, błyskawicznie szybki energicz | 
ny i twardy. y 

Gra rozpoczęła się sensacyjnie. gdyż 
Pogoń grając przeciw wiatrowi, uzysku- | 
je po dobrei kombinacii już w 1-ej mi-| 
nucie przez Batscha bramke. Radość| 
trwa krótko, gdyż już w 2-el min. wy-| 
korzystuje Kowalski zamieszanie i wy- 
rówmuje. Trzy minuty późnieł fałszywy | 
wybieg Sobocińskiego pozwala Kowal. | 
skiemu zdobyć prowadzenie. Pogoń się 
nie detormmuie. Gra zmierma przymosi po 
ładnej kombinaciH Batsch — Maurer wy | 
równanie ze strzału Szabakiewicza. W 
41 minucie zdobywa Adamek ładną trze- 
cią bramke. Połowa 3:2. 

Po przenwie gra otwarta. W 13-el mi 
nucle Batsch upada i rani soble rekę. 
wskutek czego schodzi z boiska. Po- 
goń grając w dziesiątke. poczatkowo da 
je się zepchnąć na ostatnie pole. Póź- 
niej przechodzi do enerzicznych kontr- 
ataków, które trwaja lakie 10 minut. 
jednak bez rezultatu. zdvż brak piątego | 
gracza w napadzie. uniemożliwia wy- 
kofńczenie dobrych akcyj. Stopniowo 
Wisła wyzyskuje swą przewagę liczeb- 
ną i przejmuje inicjatywę w swoje ręce; 
owocem silnej przewagi test czwarta 
bramka. zdobyta przez Czułaka. Sędzia 
p. Baran, dobry. 


MILA W AKCJI s 
Bramkarz Ł. K. S-u atakowany bezsku4 
tecznie przez Nawrota b 


"TRZY ZAWODNICZKI BIEGU PAŃ 


b które startowały w magistrackim biegu naprzełaj 


—— A 


Nierozegrana 
«a 
Ruchu z Garbarnią 


RUCH — GARBARNIA 1:1 (1.0) 
_ Ruch: Kremer; Katzy, Kusz; Badura. 
GQasior, Zorzycki: Kałuża, 
Peterek, Sobota. Frost. 

Garbarnia: Borkowski; Bill, Konkie- 
wicz; Jesionka Czubryt, Augustyn; 
Mazur, Joksz. Smoczek, Pazurek, Ste- 
tański. 

Obie drużyny zajmują czołowe miej- 
sca w lidze. jak się okazało z przeb/e- 
zu zawodów, niezbyt zasłużenie, gdyż 


zra Stała naogół na dość niskim pozio- | 


mie. 

W Ruchu bardzo dobry bv! bram- 
karz Kremer, obrona zawiodła, w po- 
mocy pierwsze skrzypce grał Gąstor. 
Atak miał najsilniejsze punkty w skrzy- 
dlach, a najsłabsze na środku. 

W Garbarni — przeciwnie — najlep- 
Szą częścią drużyny była środkowa 
trójka napadu. słebsza zresztą, niż na 
zawedach z Turystami. Zupełnie słabi 
skrzydłowi uniemożliwili swą bezmy- 
śliną grą zwycięstwo gospodarzom. Po- 
moc osłabiona brakiem Trzeckiego i Na 
zraby. których zastąpili Czubryt — z 
powodzeniem a Jesionka niezbyt u- 
dolnie, grała bez zarzutu Obrona i 
bramkarz bardzo dobrzy. 

W pierwszej połowie grały obie dru- 
tyny w Szybkiem temme. W 36-ej min. 
niespodziewanym dalekim 
Frost zdobywa w-zamieszan'u p”dbram 
kowem jedyną bramkę dia Ruchu. Po 
przerwie tempo słabnią obie drużyny 
opadły na siłach. Już w drugiej minu- 
cie Smoczek wyrównuje i rezultat u- 
trzymuje się do końca zawodów. Jesz- 
czę jedna groźna pozycja pod bramką 
Ruchu. jednak silny strzał Pazurka bro 
ni skutecznie słupek bramkowy. 

e nc! prowadził p. Mallow bez za- 
rzutu. 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE PIŁKI NOŻNEJ 


w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Wilnie i na Slasku 


W Warszawie odbyty się następujące 
ważniejsze spotkania pilkarskie o mi- 
strzostwo klasy A: Polonia |-B—Gwiaz 
da 1:0. Wynik krzywdzi Owiazdę. Po- 
lonla strzelila bramkę w ostatnich mi- 
nutach gry przez Bojarskiego. Sędzia 
p Orłowicz. A. Z. S. — Warszawianka 
l-b 5.3, Warszawianka wystąp:ła . do 
gry z graczami ligowemi: Korngoldem, 
Hagselbuschem „Piliszkiem, Ordonem i 
Zarzeckim. Bramki dla A. Z. S-u strze- 
iili Piasecki — 2. Zbyszewski, Kempa i 
Rutkiewicz, dla Warszawianki — Korn- 


Buchwald, | S 


strzałem | 


Niedzielne spotkanie Łódzkiego Klubu 

portowego z Legią w Warszawie by- 
ło dobitnem | naocznem potwierdze- 
net paru kardynalnych zasad pilkar- 
skich. 


Pierwsza brzmi — że piękno gry nie 
zawsze idzie w parze z wynikiem. dru- 
ga — że mecze o punkty wprost awto- 
| mætycznie obniżają poziom zawodów 
|trzęcia — że szybkość i ambicja jest 
| zawsze groźną i godną rywatką techni- 
ki oraz kombinacji, wreszcie czwarta— 
że w grach zespołowych jednostka mu- 
si podporządkować swe ambicje wspól- 
nemu celowi drużyny, jakim jest zwy- 
cięstw'o. 

Chcąc wydać sąd od pierwszego Tzu- 
tu cka trzebaby odsądzić łodzian od 
wszystkich zalet piłkarskich i przelać 
jie całkowicie na drużynę zielonych 
| Kiedy jednak przystąpi się do tematu 
bliżej. dojdzie się szybko do wniosku, 
że bynajmniej nie cud sprawił zwycię- 
stwo gości. i 

Amaliza bardziej szczegółowa wska- 
że przedewszystkiem słabe punkty u 
pokonanych. Więc — brak pracowito- 
ści I ambicji u Łatki umiajętności pil- 
karskiej u ciężkiego Stewermana, słabo- 
witość fizyczną u Przeździeckiego. grę 
|I górą i wynikającą stąd niecelność po- | 
dań u jego bocznych partnerów Szal- 
lera I Cebulaka., 


Tyle niedcmagafń zasadniczych, jeśli 
jeszcze weźmiemy pod uwagę fakt. że 


lwia ich część przypada na kościec kon. | 


strukcyjny każdej drużyny to jest jego 
linię pomocy — wystarczyło zupełnie 
aby przy ambicji. szybkości, szczęściu 
no i powiedzmy wprost—świetnej grze 
Mili w bramoa, przynieść łodziawom 
cenne zwycięstwo. 


Przemyśl. Polonia — Cauwaj 4:0. 
Spotkanie towarzyskie, Gra otwarta 
Harcerzy prześladował pech w wyzy= 
skanłu sytuacyj podbramkowych. Nie 
wyzyskańł rzutu karnego i strzelili so- 
bie samobójczą bramkę. 

Stanisławów. Hakoah — A. Z S. 
(Lwów) 3:0. Zawody towarzyskie. 
pierwszej połowie przewaga gospoda- 
rzy, którzy ładnie atakują. Po przer- 
wie gra bardziej wyrównana. Bramki 
strzelił Presser II. 


zołd | Piliszek, Sędzia p. Miron. Ma- | 
rymont — Pocisk 9:2. Bramki dla Ma-| Warta — Zespół Pogoni I Legii 1:0. 
rymontu strzelili Chudzikiewicz 3. Rud- ; Wobec niedojścia do skutku wyjazdu 
nięki 2, Przeworowski 2, Napiórkowski | Warty do Drezna I Lipska na 20 1 21 b. 
i Sokołowski. Sędzia p. Laskowski. Le- | m. skombinowano lokalne spotkanie H- 
gja l-b — Varsovia 4:1. Bramki dial gowej drużyny z teamem Legii I Pogoni. 
zwycięzców padły ze strzałów Beren- | Skład drużyn był nastepujący: Warta: 
ta. Rostkowskiego, Gabrysiaka i Kot-  Fomtowicz; Śmizlak, Flieger, Wojcie- 
kowskiego., dla Varsovii bramkę zdcby! | chowski, Szerfke I, Przykucki. Radolew- 
Olszewski. W pierwszej grupie prowa | ski, Jagodziński II, Staliński, Szerfke II. 
dzi hesia; a w drugiej A. Z. S. tez stra- | RYŚ A W Siadak (P.). Kwiat- 
ty punktów. i iewicz I, (L.), Szafrański (P.), Różalski 
Ruch — Makabi 5:1, Mecz odbyt się | (P.), Głowacz (L.), Kwiatklewie: [i S. 
jako towarzyski na boisku Legil: Bram- | Zachciat (P.). Pawiak (P.). Śmiglak (P.). 
ki zdobyli dla Ruchu Ogrodziński 3 1j Chmielewski (L.), Sadalski (L.). 
Zientera 2. dla Makabi honorowego golą| Warta znów miała słaby dzień 1 gra 
strzęlił Erenberg. Sędzia p. Glink'n. iej nikogo nie mogla zadowolić. 
istrzostwo kl. A Poznań O, Z. P. N.| Team okazał sie szcześliwie zestawło- 
aD! TY ło zwycięstwo „H. Ceg'clski" | nym. Nie miał właściwie słabych mm- 
nad Viktoria (Jarocin) w stosunku 4:1. | któw, jedynie atakowi brakowało wy- 
Mist. wa klasy A okręgu łódzkie- | kończenia akcji podbramkowvch I sil- 
zyniosły wyniki następujące: Tu-| nych strzałów. Choć dorywczo zesta- 
SSc rp — Union 4:3. Gra bardzo cie- |włony, grał b. dobrze. zadziwlałac za- 
kawa «AMA: idei 7 ah l cwo kombinaclaii | celowemi pociag- 
one. Bratnki strzeli Swętoslawski niẹeciami, Zreszta wymi 
=) Chemacki. Bałczewski, dia Unionu | siebie. za) = Wasik sk 
Hoffman i Breuer. L. K. S, l-b — W. K | Jedyna bramka dnia padła w 68 min. 
S. 1:0. Ł. K. S. miał wyraźna przewae | ze strzału Szerikego Il. Sedziował do- 
mę. Bramkę strzelił Wykiel. Orkan — | brze p. Nawrocki. Widzów niewielu 
Hakoah 1:0. Gra wyrównana. Bramkę  500—600 osób, z powodu przenikliwego 
strzelił prawy łącznik. Widzew == Bu-| zimna. 
rza (Pobjanice) 2.1 ZasMżone zwyc:e- | 
stwo drużyny robotniczej. | 
Mistrzostwa klasy A okręgu krakow- 
skiego. Makabi — Podgórze 2:0. Dobra 
«ra Makabi. Bramkl strzelili Landman 
i b gz Tanon — vaw 4h u4 
wel gra niespodziewanie słabo. Gar-| pięć gier niedziel ubiegłej bvnaimni 
harn'a l-b — Legia 1:1. Krowodrza — | nie wyjaśniło sytuacii w tabeli zka 
Korona 2:1. Zbyt niskie zwycięstwo | Kolosalne przegrupowanie 9i} w stosun- 
Krowodrzy. Sparta — Trzebinia 1:1 | ka do ostatecznej tabeli z roku ubległe- 
Cracovia — Olsza 4:1. go. dwu zeszłorocznych maruderów 
Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N.| Ruch I Ł. K. S. wespół z beniaminkiem 
dały wyniki następujące: 85 p. p. (N | Garbarnia na czele stawki 13-tu poten- 
Wieljka — A. Z. S. 2:1 (0:1) Dzbiut; tatów piłkarskich, Pogoń. czterokrotny 
iafmłodszej drużyny klasy A Wileń- | mistrz Polski na ostatmiem miejscu bez 
klego Okręgu wypadł wcafe udartnie. punktu — oto syntetyczny obraz sensa- 
NOCI dra: i to| cyt świeżo rozpoczętych rozgrywek. 
nawet w małym jak na ich prze- 198 f i 
age swatnki, A. Z 8. byl paimabeay | Rade pa a a aae tods 
w linji ataku. 1 p. p. Leg. — ŻA. K. S, | dugie] 9-mieslecznoi wałki, która roz- 
gorzeie na dobre dopiero w sierpniu i 
wrześniu, kledy prZed szerewiem klu- 
bów stame groźne widmo spadku do kla 
sy 
Niedziela najbliższa przymtesie 5 dal- 
szych spotkań, z których każde wobec 
niespodzianek tegorocznych wniesie z 90 
bą niemały posmak sensacii. 


4:0, Znaczna przewaga 1 p. p Leg. 
Mecz towarzyski Ognisko — Makabi 
3:0. Qra trwała tylko 40 minut z powo- 
du złych warunków atmosferycznych. 
Mistrzostwa klasy A na Ślasku. Dąb 
-06 Katowice, 2:1, Naprzód, Zależe — 
Kolejowy 4:4. 06 Mysłowice — Policyj- 
uy 0:8. Zjedn. Przvdaciede So. Kr, Huta 
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LEGJA TRACI DALSZE 2 PUNKTY 


W WALCE Z AMBITNYM Ł. K. S-EM 


Drużyna gości zrobi przykrą niespo- | Sowiaka zwiłał się on po boisku bardzo 


dziankę jeszcze niejednemu czołowemu 
zespołowi lizowemu. Bo też aby uczy- 
nić z niej rzeczywiście jedenastkę wy- 
sokowartościową potrzeba tylko jedne- 
go atutu — kleju wewnętrznego, któ- 
ryby zespolił akcje indywidualne posz- 
czególnych pilkarzy. oraz głowy. kon- 
trolującej u nich w każdym momencie 
gry nieopanowane zapędy świetnie wy- 
trenowanych nóg. 

Dwu tych elementów brakuje łodzia- 
nom w sposób rzucający się w oczy. 
I nie chcemy był zlym prorokiem. ale 


watłorów tych Ł. K. S. nie zdobędzie | ry. 


prędko. 

Przyczyną tego jest bodaj właśnie 0- 
wą duża potencjonamość fizyczna, dla 
której pięć startów mniej czy wiecej 
jeszcze 100 metrów sprintu, jeszcze pa- 
rę zderzeń nie gra żednej roli. 

Jeśli chodzi o napad, to brak w nim 
przedewszystkiem łączników. Król na 
środku jest graczem wielokrotnie nie- 
wyzyskanym. Dopiero przy dobrych 
partnerach z prawej i lewej strony oka 
zalyby się w całej pełni jego rzeczy- 
wiście wielkie talenty w postaci strza- 
łu. driblingu, szybkości i siły fizycznej 


; Mimo braku zrozumenia u Jańczyka i 


Poczynając od dn. 1-go maja r. b. „Przegląd Sportowy” 


celowy I dopiero kontuzja poniesiona w 
zetknięciu się z Ziemianem unieszkodli- 
wila go niemal całkowicie. 

Durka jest graczem  wysokowarto- 
ściowym. a jego strzały z obu nóg po- 
trafią scbie Św'ztnie szukać miejsca w 
drodze do siatki. Śledź mimo czułej o- 
piekl bardzo dobrego defensywnie Szal- 
lera potrafił pochwalić się paroma dn- 


| bremi centrami. Jańczyk tyle. że strze- 


lt przed pauza kilka razy efektownie. 
wykorzystując wiejący z tyłu wiatr. a 
Sowłak był już zupelnie niezauważał- 


Pomoc mimo pracowitości nie wyka- 
zała lepszego poziomu niż jej vis-a-vis 
w Legit Natomiast para obrońców 
Cyit — Gałecki. wsparta jeszcze po 
przerwie przez Durkę potrafiła wespół 
z Milą dckonać niefada sztuki — nie 
dać strzelić sobis przez napad Legji ani 
jednej bramki. 

Mila w golu był klasą dla siebie. 
zwłaszcza jeśli chodzi o ustawianie się 
w bramce. zwane na trvbimach zwykłe 
„szałonem szczęściem”. Bvł zawsze na 
swcjem miejscu, niezawodny i odważ- 
ny w wybiegu. czy chwycie. momental 
ny w decyzji równie powny w pracy 


Ld 


* wychodzić będzie 


DWA RAZY W TYGODNIU 


w poniedziałki i czwartki 


Pierwszy numer czwartkowy ukaże się 2-go maja 


Prenumerata wynosić będzie 2 zł. 40 gr. miesięcznie, 
a 7 zł. kwartalnie 


POLONIA-TURYŚCI 0:0 


Fatalna gra napadów obu drużyn 
Polonia: Keller (po 15 mn. gry Kor-| zgrania | w związku z tem chaos we 


chter, Hyla, Nowikow: 
mowski. Szczepaniak. Ałaszewski, 

Turyści: Michalski I; Kubik Al.. Ka- 
rasak; Kaham, Wieliszsk, Hintz, Micħal 
skl II, Błeszczyński, Kulawiak, Stolar- 
ski, Frankus. 

Po zawzjętej. przez oble drużyny z 
wielkim zapałem | poświęceniem pro- 
wadzonej grze Turyści uzyskali Swó! 
pierwszy punkt w m'strzostwie. Wynik 
remisowy jest sprawiedliwy. natomiast 
jeko bezbramkowy nie wysławia do- 
brego $wiadęctwa obu napadom | o ile 
kierownictwa drużyn nie postarają się 
o wzmocnienie linii ataku kifkoma do- 
brymi strzelcami. sytuacja zarówno dla 
Polonii jak.1 Turystów przedstawia się 
na przysżtość beznadziejkie. 

Zwłaszcza fioletowi muszą bczwarHin- 
kowo zamienić obu lączn ków. gdyż tak 


Błaszczvński jak ! Stolarski nie nadają | 


się w obecnej formie do drużyny extra- 
klasy. Reszta napadu dobrze obstawio- 
na nie zrobić nie megla. najlepszy jesz- 
czę był Kulawiak. Pomoc grała chaa- 
tvczn'e, dobrze tylko w defensywie 


Najlepszy był Hintz. Dobrze, nawet do- | 


skonałe pracowało jedynie trio obron- 


ne. Na specjalne wyróżnienie zasługuje | 


tu bramkarz Michatski, który obronił 
klika beznadziejnych sytuacyj. lecz ł 
para Kubik — Karasiek poza nieznacz- 
nemi usterkami (nieczyste wykopy) po- 
pisała się wspanłala 

Polonia nie mogła nam swą gra za- 


imponować: zespół ten wykazuje brak 


dziewać silę raczej należy zwycięstwa 
ślązaków, 
W Krakowie mistrzowska Wisla gra 


| 


W | niajewski); Miączyński, Bukmow: Sek ; wszystkich liniach z wyłątk'em obrony. 
Tynowski, Zi-' która była najlepszą częścią drużyny 


Bułanow mia? wspaniały dzień i był 
jednym z najlepszych graczy na botsku 
Dzielułe mu sekundował twardy I pew- 
ny Miączyński. W pom”cv wyróżn? s'e 
Nowikow, reszta przeciętna. Napad go- 
śoł nieżle pracując w polu, pod bram- 
ka zawodził w decydułacvch momen: 
tach. Dobre opanowanie piłki oraz lad- 
ty driblmg zedemonstrowali Szczepa- 
nek | Zimowski. natomiast Alaszewski 
zasługuje na wyróżnienie Il tylko swa 
gra brutalną I wvsoce niesportowem za 
chowaniem sę. Skrzydłowi dobrzy tech 
nicznie. są jednzk zbyt słabi fizycznie 

W pierwszej połewie przewagę znacz 
ną ma Polonia, grająca z włatrem. Tu- 
-dyści ograniczają Się du sporadycznycii 
wypadów. Przy jednytn z ich bram- 
karz warszawski — Keller dostaie się 
między Ku!awieka I M'aczyńskiego | 
zostaje tak poważnie kontuzjowany 
że musiano zaweęzwać pogotowie ratun 
ię które zabrało chorego do Szpi- 
tala. 

Po przerwie fioletowi grają z wia- 
trem i ostro nacierają, lecz tyłv Polo- 
nid są ma wysckości zadanłą. Turyści 
mała pecha. edvż dwa strzały Błasz- 
czyńskiego 1 Michalskiego trafiają w 
słupek. Pod koniec meczu Polonia ata- 
kuje. Turyści bronią się dobrze, bram- 
karz M*chalski wyłapuje kilka niebez- 
p'ecznvch strzałów 

Sędzia p. Korngcid z Krakowa do- 
'skonały, Publiczności 2.000. 


z Legją Niezła forma obu drużyn zano- 
wiada wysoki poziom tego spotkania. 
O jego wyniku wobec równości formy 


ŁÓDZKIE DRUŻYNY GIER SPORIOWYCH 


Dwudnlowy turniej gier sportowych 
A. Z. S-u warszawskiego ścągnąl do 
sali W. T. C. (yaasy) 2 kłuby łódzkie. 
a mianowicie: W, K. S. (pilka siatko- 
wa | koszykowa) i Y, M. C. A. (piłka 
siatkowa | koszykowa), oraz wszystkie 
ważniejsze drużyny warszawskie: A Z 
S. Polonia Y., M. C. 
ka. Jedynio Varsovia 
mecz o mistrzostwo z Y.M. ©. 
uczestniczyła w turnieju. 


Y. M. C. A. reprezentująca czołową 


W.-K. S. — A Z. S. [5:12 (pante) 
A. Z, S. poza Chrupczałowską nie miał 
ani jednej zawodniczki w ataku jako ta- 
ko strzełającej W drużymie W. K. S.— 
Kobielska na 2 m'n. przed końcem za- 
pownła drużynie łódzkiej zwycięstwo. 

Slatkówka. Polonia—W, K. S. 27:23 


. A„ Warszawian- | (panie). Przy Jeszcze jednej zawodnicz- 
rozgrywając | ce klasy Kobielskiej | Kwaśniewskiej 
A. nie | bezapelacyjnie wygrałby W. K. S. Nie- 


stety, w siatkówkę gra 6 zawodnicze 
A. Z S. — Y. M. C. A. (Ł.) (panowie) 


„s%- Naprzód Lipiny 0:8. Rozdzień. Szoole 
"lice — Pogoń. Katowice 2:3. Iskra Sie- 
'nianowice — Pogoń. Nowy Bytom 3:0. 
47 Siemianowice — Amatorski. Kr. Hu- 
tą 2:4 (2:0). Ślask. Śwletochłowice —| 
Orzeł. Wełnowiec 2:3 (2:1). 


Notatnik 


Dr. Lustgarten zaproszony przez C. 
S, F. do prowadzenia zawodów Admira 

- Sparta w Pradze w dniu 20.IV na ta- 
kowe nie wyjechał ponieważ został za- 
wiadomiony we czwartek 18 b. m. po po- 
łudniu | wobec tego brakło mu czasu na 
wyrobienie sobie paszportu na wyłazd. 

19 maja w Paryżu! — Oto ostatnie 
słowo Francuskiego Zw. Piłk. w spra- 
wic rozegrania meczu Polska — Fran- 
cja. Ponieważ wyjazd reprezentacji pol 
skięj w tym terminie ze wzgledu na Z0- 
howłazania międzynarodowe | mecze H- 
zowe jest niemożliwy. przeto prawdo- 
podobnie mecz Polska — Francia ocze- 
kiwany cierpliwie już 10 lat | w roku 
bieżącym się nie odbedzie. Na propo- 
zycję przyjazdu do Polski Francuzi od- 
row egziell stanowczo odmownia 

Mir. Stefan Loth zajmie prarvdopo- 
dobmie na niędziełnym meczu Polon z 
Cracovia stanowisko środkowego pomoc 
rka, W razie urzeczywistniemnia tego 
zımlaru byłby to pierwszy tegoroczny 
w ystęp starego bilkarza. Faktem jest. 
4: obecnie Loth I trenuie gorliwie. 

Niemcy umeściły w swym kalenda- 
Auyku imprez międzynarodowych na r. 


` 


klasę łódzką, przegrała 2 mecze w pił. | 25:29. W pierwszej połowie łodzianie 
ce koszykowej i jeden w piłce slatko- prowadzą 15:10, w drugiej A. Z. S. gra 
wej. Panie z W. K. S. stały na wyso» |Ofiarniej i lepiej przy siatce (Ścięcia) 
kości zadania jedynie w kcszykówce. | wyrównując i zwyciężając (15:7). A. Z 


W Łodzi spotyka się zwyciezca Legil. 
Ł. K. S, z leaderem, Ligi zórnoślaskim 
Ruchem. Mimo. że w r. 1927-ym Ruch 


uleg! łodzianom 1:3 | 2:6. a w roku us 
biegłvm wysrał 2:1 | przegrał 2:4. Spo- 


1930 pierwszy międzypaństwowy mecz! 
piłkarski z Polską, | 
Na kongres F. I. F. A. do Barcelony | 
wyszlo prawdopodobnie P. Z. P. N. 
dwuch delegatów: inż. T. Kuchara 1 kpt. 
M. Komiaka. Data kongresu 17 i 18. 


Po ostatnich meczach tabela Kqowa 
przybrała wygląd  nastenwiacy: 1) 
Ruch 4 gry. 7 pkt. st. br. 8:2, 2) Gar- 
baria — 3 gry. 5 pkt. bramki 12:4, 3) | 
Ł. K. S. — 3 gry. $ pkt.. bramki 7:4, 4) | 
Wisła — 3 gry. 5 pkt, bramki 10:6. 5) 
| I F. C. — 2 gry. 4 pkt. bramki 3:1. 6) 
| 


Warta — 3 gry, 4 pkt. bramki 5:9, 7) 
Legja — 3 gry, 2 pkt. bramki 3:3, 8) 
Warszawianka — 3 gry. 2 okt. bramki 
6:8, 9) Polonia — 4 gry. 2 pkt. bramki, 
5:9. 10) Czarni — 1 gra. 1 okt. bramki, 
2:2. 11) Cracovia — 3 gry, 1 okt. bram-| 
kl 2:6, 12) Turyści— 4 gry. 1 pkt. bram | 
| I 13) Pogoń — 2 gry. 0 pkt. bram 

Jak wynika z tabeli. nalwiecel punk- | 
| tów stracili obecnie Turyści (7 skt.). na- | 
stępnie Polonia (6 pkt.) | Cracovia (5| 
| pkt.), Ani jednego punśctu nie strac"? do- | 
| tychczas l. F. C- 4 i 


4 S. — Połonia 28:25 (panowie). A. Z. S. 
Z drużyn miejscowych Polonia prze- |-. Warszawianka 30:6 (panie). Zainte- 


resowanie meczami ze strony publiczno 
ści większe, choć jeszcze za skromna 

W rozgrywkach mstrzewskich W 
O. Z. Q. S. (na powietrzu) Varsovia wy 
grała po pieknej grze w pilce koszyko.- 
wej z Y. M. C. A. 17:9; w drużynie 
Varsovil bardzo dobrze zepowiada się 
Pabłs. grający po raz pierwszy w mi- 
strzostwach. z 

Mecze hazeny drużyn: Pofonii, Skry 
Makabt nie odbyły się wskutek niesta- 
wienia się sędziego, a Varsovia uzy- 
skuje walkover od Jutrzni, która nie 
zawitała na boisko. 


grała nieznacznie do drużyny A. Z. S.— 
w pilce siatkowej panów, odnosząc na- 
tomiast zwycięstwo nad W. K. S. — 
27:23. Wyniki szczegółowe: koszyków. 
ka — Y. M. C. A. (W.) — Y. M. C, A. 
(Ł.) 25:17. A. Z. S, — Y. M. C. A, (Ł.) 
35:23 - 


Niewielka przowaga A. Z. S. w pierw 
szej połowie (16:15). W drugiej części 
gry drużyna łódzka gra nerwowo, chwi 
kami chaotycznie a obrona nie może 
sprostać fizycznie szybko grającemu 
atakowi A, Z. S-u, Najlepszy w Y. M 
C. A. Ałaszewski. 


F. A. DAVIS Ltd. London 
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Tel. 137-02 


na ziemi jak I w powietrzu. Piłka trzy- 
mała się go świetnie, a brawura w walce 
o nią poparta odpowiednią ilością kilo- 
gramów wagi wzbudzały szacunek u 
przeciwników. 

Gra początkowo zapowiadała się bar 
dzo ciekawie. Obustronne ataki, żywio- 
łowe ze strony łodzian..precyzyjne u 
Legji nie rokowały beznadziejnej ko- 
paniny o punkty z drugiej połowy me- 


wo niebo nie znamionawało późniejszej 
zadyurki śnieżnej. 

Jedyny punkt dnia padł z akcji zaini- 
cjowanej przez Króla. a wykofńczonej 
przez niski strzał Durki. Sędzia uznał 
go za bramkę. m'mo. śe Sowiak i Jań- 
czyk stali na spalonym | przeszkadzał 
w grze Skwarczyńskiemu. 

W odpowiedzi Lcgja zdobywa się ma 
serję bezskutecznych lecz emocjonują- 
cych ataków, inicjowanych głównie 
przez Ciszewskiego z lewego skrzydła 

Po przerwie łodzianie rezygnuja z am 
bicjj podwyższenia wyniku i grają de- 
fensywnie. na zwłokę niemal wyłącz- 
nie pod swoją bramką. Durka okazuje 
się świetnym antidotum na parę Wy”i- 
jewski — Ciszewski. operującą tym ra- 
zem z powodzeniem na lewej stronie 
napadu. Jasiński wespół z Gałeckim 
kryją Świetnie Łańkę i Nawrota, a 
Steuerman puszczony samopas na pra- 
wem skrzydle. mimo paru dobrych œ 
|kazyj nie może zdcbyć bramki i osta- 


(i 


tecznie mecz kończy się wygraną Ł. K 
S-u. 

Sędzia p. Jarosz prowadził grę słabo 
Widać na nim. obck taknajlepszvch chę 
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Druga porażka 
Cracovii 


L P. C. — CRACOVIA 1:0 ` 


Do mecza tego przystapił I. F .C. z 
niezżłomnym zamiarem wygrania, co się 
udało. ale tylko dlatego, że Cracovia 
była wprost beznadziejna. Gospodarze 
nie byli technicznie lepsi anl odrobinke, 
ale ożywiał ich zapał. grali ambitnie I 0- 
fiarnie. rezultatem czego była iedna 
brarka uzyskana z ladmego przeboju 
przez Geislera. 

Z obydwuch driżyn oprócz bramka- 
rzy. wyróżniło się tyfko trzech graczy. 
Bvli to Sperling z Cracovii. oraz Geisen 
t Heldemreich z I. F. C]. reszta nie robiła 
zupełnie wrażenia starych, rutymowa< 
nych piłkarzy. 

U obydwuch drużvm brak techniki R 
zgrania, a przedewszystkiem biegów. 
Specjalnie ospała | bez ochoty do £rv. 
była Cracovia. która nawiasem mówiac. 
powinna nareszcie oduczyć sle „robie- 
nia trupów“. Wywołuie to tvłko salwy 
Ironicznego śmiechu u publiczności. zd 
*akl wary ur rS n 
kim krzykiem na ziemie. a w ułamek 
minuty późmej bruka znowu po bols 
niczem młode źrebię, 

Sędziowa łdobrze p. Marczewski. Z 
wodom przygladało sie mimo dotkiiw 
go zimna przeszło 3.000 osób. 

Czarni — Hasmonea 3:0. Zawody 
warzyskie drużyn bowvższych staly na 
wyjatkowo wvsokim poziomie. Hasmoe 
nea okazała się przed bauzą przeciwnie 
kiem zupełnie równorzednym. Po orz 
rwie dał się we znak! brak trenine". to 
też opadła ona siłach. pozwalałac Czara 
nym osłaznać silna przewaze drwydate 
niona trzema bramkami. zdobvtemí 
przez Olejniczaka i Nastulę, Po zawo» 


cl. kolosalny brak rutyny w sędziowa- | dach powyższych uważać należy Has 
niu poważnych zawodów i słabą orjen- | moneę za faworyta na mtstrzostwo okre 


tację zwłaszcza w fculach. 


czu, tak jak rozsłonecznione 3 
| 


gu fwowskiego. 


st. Warszawy zgromadził na starcie naj 


był widownią pysznej, 
walkł. Natychmiast po starcie na czoło 
wysuwa się trójka. Petkiewicz, Sar- 
moki | Kusociński i w tym porządku 
przychodzi do mety, przyczem Petkie- 
wicz pięknym finiszem zapewnia sob'e 
20 mtr. przewagi. Wyniki szczegółowe: 
1) Petkiewicz (W.) —11:50, 2) Sarnac- 
ki (W.) — 11:53, 3) Kusociński (W.) — 


LIKWIDACJA ZATARGU 
Sędziów krakowskich z p, C. Wiśniew- 


miejsce na boisku Ćracovil, w czasie 
wielkanocnego meczu I. F. C. z „Au- 
strją* między pp. sędziami K. O. K. S 
a viceprazesem Cracovił p. Czesławem 
Wiśniewskim. otrzymaliśmy od p. Wi- 
śniewskicgo nestepuiace 
OŚWIADCZENIE 
„Szczerze ubolewa. vu z powodu 


pp. sędziów. dałem powód do niemt- 
tych nieporozumień, za które niniej 
szem dotknięte tem kraknwskie kole- 
gjum sędziów przepraszam”. 

Z poważaniem C. Wiśni2wski. 


Conajmnieł dziwny wniosek zamierza 
zgłosić zarzad PZPN na swe walne ze- 
branie o właczenie Połskiezo Kolazliim 
Sędziów Pilki Nożnej w ramy PZPN 
Tego rodzału próba nodważenia ohec 
nej całkowiteń nięzawisłości sedziów 
spotką się bezwatnienia z należna od- 
| kiej Pamiętać zreszta należv, że P 
(K 


S. jest Instviiunta gamedzielna. rza- 
jdzącą słę własnym statutem. a więc u- 
| cłwwała o fuzji musi być obustronna. 


Na szachownicy ligowej 


obu drużyn, może zadecydować własne 
bolsko Wisły, która w r. 1927-m nobita 
wojskowych 4:1 ł 1:0. a w r. 1928-ym 
grała 0:1 1 2:1. 

W Katowicach I. F. C. zmierzy swe 
ły z Warszawłanka. Katowłczanie sa 
iedynym zespołem, który nle stracił do- 
tychczas an! lednego punktu. War- 
szawianką wygrał dotvchcza$ trzy razy 
3:2. 2:1 i 2:0. a przezrał 0:3 wałkove- 
rem. Jeśli drużynie warszawskiei nie 
zabraknie staminy i nie załamie się w 
ostatnich minutach. jak w srach z Po- 
lonia I Warta. mecz ton może ona roz- 
strzygnać nawet na swoią korzyść. 

We Lwowie Pogoń gra z Garbarnia. 
Czy łwowianom uda sie w spotkaniu 
tem ocalić choćby ieden punkt jest rze- 
czą dość wątpliwa. 

Wreszcie w Warszawie Polonia gośc' 
Cracovię. Sadząc z purittów. którę oba 
kluby dotychczas straciłv (Polonia 6 
okt. Cracovia 5 pkt,), wałka będzie za- 
cięła. A że Cracovia znałduie się dziś 
w bardzo słabel formie, kto wie. czy bo- 
trafi powtórzyć swól warszawski sukces 
zeszołroczny 3:1. czy też zadowoli się 
norażką krakowska 0:1. 


Górny stawał do mistrzostw Polski. 


Skutk'em otrzymanych ciosów stan sic 
pogorszył 1 teraz zachodzi konieczność 
przeprowadzenia operacji. co pociagnie 
za sobą dłuższv ckres bszczvmrości. 
Steigen Kostrzewski, nasz świetny 
lekkoatleta. wstapił w zwiazki małżeń- 
skie z p. Hartkopfówna. absołwentka 
PIWF. Dlugi łańcuch zratulacyj, skła- 
danych młode! parze. powiększa swem: 
serdecznemi życzeniami „Przegląd Spor 
rowy”, A 
Zawody lekkoatletyczne pań A. Z S-u 
noznańskiego przyniosły wyniki: 60 m 
l Lanżarka 88. 2) Rotówna o pół m.. 3) 
Bleniewska, 1000 m.: Rotówna I Lanżan- 
| xa po 15 sek.. 2) Krałowska I Stolasków- 
na o dłoń. 3) Biemiewska, Skok udal- 
1) Krajewska 4.24. 2) Lanżanka 4.10. 3) 
Rotówna 4.08; dysk: 1) Lanżanka 24.30 
2) Rvssvówna 23 m. 3) Fellanrówna: 
oszczep: 1) Lanśanka 2482 2) Fellne- 
ówna 20.30, 3) Rotówna 19.30. 
Bieg kolarski Amatorstlrzo K. S. na 
| tvstansie 50 klm. przyn*ósł zwycięstwc 
Wisznickiemu w czas'e 1:57:04 przed 
iPrymasem i Szymańskim. 


skim. 
W związku z incydentem, jaki miał, 


nieznajomości z mej strony uprawniet' 


ZWYCIĘSTWA PETKIEWICZA I MOTYKI 


Biegi naprzełaj we wszystkich ośrodkach Polski 
Bleg naprzzłaj o puhar magistratu m | 11:59. 4) Mila (Orzeł). 5) Idrlan (P.). 6) 


Żak (V.) W klasyfkacji drużynowej 


lepszych polskich długodystansowców i| zwyciężył Orzeł przed Warszawianka I 
emocłonującej | Odrodzeniem. Trasa wynosiła około 4 


kilometrów. 

Bieg wiosenny pań na dystansie 100% 
mtr. zgromadził na starcie trzy zawod- 
niczki. Zwyciężyła bez trudu Wożn'a» 
kówna (Poznań) w czasie 4:02 przed 
Kaczanówna | Strybulówna. 

Nadwiślański bleg naprzelaj w Kre- 
kowie na trasie 4 kim. wygral w śwjet- 
nej formie Zdzisław Motyka w czas'© 
15:39 o 200 mtr. przed Czubakiem I Mi-. 
chalskim. W konkurencji drużynowej 
zwyciężył A. Z. S. 

Bi:g ku nczczeniu 10-lecta wyzwole- 
nia Wilna odby? się dnia 21 b. m. Dy- 
stans wynosił 2500 mtr. W biegu tym 
startowało 74 zawodników na 107 zgło 
szonych. 

Wyniki uzyskano nastepujace: 1) Ha» 
Peki (Pogoń) 6:286, 2) Mościbr:dzki 
(77 p. p. Lida), 3), 4) i 5) Rudek, Żylee 
wicz | Dragun z 3 p. ssp. 6). 7) i % 
Jemys. Wróbiewsk! | Sarneek; (TRA), 
9) Żyłówicz Józaf (Sokół), 18) Restowa 
ski (Harcerstwo). 

Nagrodę przechodalą na rok 1929 240 
była Pegoń (22 pkt.) przed Saperami 
(21 pktów). 

Ze znanych biegaczy nie stertował 
tylko S'dorowicz (A. Z S.). 

Bieg rozstawny naprzełaj Pogoni 
Iwowsklej zgromadził na starcie dwang 
ście drużyn. Trasa podziełona była ne 
mięć etanów: 35000 mtr.._200 mtr. i 150 
mtr., 400 mtr, 1 100 mtr. Zwyc ężyła F*- 
goń w składzte Dobosz. Hocobłowsfi, 
Bleniarz Dubena. Drużniak. biiac poli 


zwycięzców 25:40 4. d 
W biegu naprzełaj w Łodzi zwycięża 
Starosta, prowadząc, zmylił trasę. a re 
szta zawodników pobległa za nim, talc, 
że bleg został unieważniony. 4 

Blog naprzełaj w Lipinach Dnia 21-g 
b. m. zorzanizowala mielscowa komisi 
sportowa bleg naprzełal dla panów n 
trasłę 5000 mtr. Równocześnie odb 
się bieg dla młodzików na trasie 4 
mtr. Do biegu stawiło sie 57 zawodn 
ków, W kategori! panów zwycleł! 
Szablicki przed Lorklem | Sikora. a bi 
iuniorów wvgral Pokorny przed Kucz 
-a | S'wkiem. 

Bieg naprzełaj w Poznaniu. organiza 
wany przez Koronę przyniósł zwyc! 
stwo Nogajowi w czas'e 13:06 przeć 
Jakubowskim i Bartkowiakiem, Trusa 
35 kim. 

Bieg naprzełaj Korony poznańskiej =» 
dvstansie 3.700 metrów wygrał Nogal - 
Warty. w czasie 13.6.2. 2) Jakrhowski 
(Sokół) 3 m. A plerwszwm. s! Bartko 
wiak (Sokół), 4) Tomczak (W.) 5) Khe 
s S M. P.). Startowało 37. ukończw 


Bieg naprzełaj Hasmonel |wowskla 
wycrnł Margulies w 12:53 przed Sawa. 
drenem. 

Bieg naprzełaj pań, orzanizowam 
rzez Sokół lwowski dał wyniki naste 
nujące: 1) Borkowstrówna —- 4:756. 2) 
Kozakówna. 3) Aconiówna. Tresa 1200 
mtr. Startowało 18 zawodniczek. 


wiadomości różne 


Wyściz kolarski na dystansie 25 kim. 


jak się okazuje ze zł'maną szczęka | w Poznaniu zakończył s'ę zwycięstwem 


Langego w czasie 48:41 przed Słom- 
skim I Marciniakiem. 

Bleg kołarski Skry (50 kim) przy: 
niósł zwycięstwo Sel'dze w czasie 1:54. 


Mistrzostwa szermiercza Europy w 
Neapolu nie przyniosły zawodnikom 
polsk'm spodziewanych sukcesów. W 
szabli odpadliśmy w eliminacjach. a we 
frorecie Segda. po zwvcięstwie nad 
lumemannem (Czech) 1 Zucharejlim 
(WĄ.) zakwalifikował sie do półfinałów, 
w których przepadł. Tytuły mistrzów 
po zażartej walce zdobyli: Ploret dru- 
żymowy: Włochy, 2) Belela. floret inmA 
dywidwalny 1) Pultti (WŁ). floret nań 
— Helena Maver (N.). szpada: Catia 
(Fr.), szabla: Glvkais (Węgry). 

Genaro — Pladner rewanżowę spo 
kanle. bokserskie o mistrzostwo świar 
w. muszej. zakończyło się dvskwalifi- 
kacją Francuza w platef rundzie: Gera- 
ro odzyskał więc utracony 2 merca ty. 
tul mistrza. Tak wiec żadme machinacie 
nie uratowały Pladnera od utraty Lys? u. 


| 
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_ - PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 27 kwletnia 1929 roft_ 


SUKCES PIĘŚCIARZY POLSKICH 


w meczu międzynarodowym Poznafi - Wrocław 8:8 


Boks nasz kroczy obecnie od sukcesu | Górnego 1 Pomalczyk vel Porlański|ny renomą partnera, trzyma się na o- 


bo sukcesu. Zwycięstwo reprezentacji 
państwowej nad czeską. podniesienie 
się poziomu. uwidocznione na mistrzo- 
stwach Polski. wyrównanie się klasy 
poszczególnych okręgów, znajdujące 
wyraz w remisie Warzawa — Sląsk, 
triumi Rana nad Bolzem wreszcie mo- 
ralne zwycięstwo Poznamia nad bak po- 
ważanym w niemieckim świecie pię- 
ściarskim Wrocławiem, to nieprzerwa- 
na serja powodzeń. świadcząca o kolo- 
salmym postępie. spowcdowanym nie 
jakimś przypedkowym zbiegiem ckolicz 
ności, a długotrwałą cichą i sumienną 
pracą dziś dopiero dającą orwcce. 

Najzepam'etalsi nawet fanatycy poz- 
nańscy nie spodziewali się w wialce z 
Wrocławiem sukcesu Wynik nienoz- 
strzygnięty byl kresem najśm'elszych 
marzeń. Qramica ta formalnie nie zosta- 
ła przekroczoną, gdyż rezultat oficjałny 
zmagań brzmi 8:8. 

Stosunek teki spowodowany jest jed- 
nak okolicznością. Iż przedetawicieł Po- 
gnania w wadze ciężkiej nie stanął na 
‘gingu, dając Wmocoławiowi 2 punkty 
walkoverem i umożliwiając mistrzow? 
Niemiec — Sangercwi zestąpienie s} b- 
szego kolegi w w. półciężkiej. Jakby 
się zakończyło to spotkanie w innych 
warunkach. trudno przewidzieć. Obli- 
czemia pzipierowie są przyjpuszczenie mi 
tylko, wartość bozwizziędną posiada j> 
dynie reznitek, uzyskany na ringu Fik- 
tem jest fż punktacja, cbrzzująca isit- 
ny przebeg walk. zatrzymała się na 
8:6 dla Poznania Stwistiózić nalaży, iż 
stosunek ten odrizge bancizo wiemie war 
tość cbu zespołów. 

a W rzeczywistości, pięściarze poznań- 
scy górowadi znacznie, lecz wyraź 
me nad partnerami, mokazniac boks 
bardziej subtelny, bardziej stylowy i| 
bardziej wszechstnenny. 

Zespół wrocławski należy do najęnoź 
niejszych w Niemozech. 'Liczac jeśmego 
tylko oficjalnego mistrza państwowego, | 
miał jednak obok niego aż dwu inter- | 
naoknadów*, Zwycięstwo nad nim jest | 
więc dostatecznie miarctiajme. 

Pierwsi weszli ma ring pmzedstarwicie- 
łe wami muszej Grunwitz i Stępniek 
(Warta) Pozmańczyk śweiny, Szkoda. 
że zo nie było na mistrzostwach Pol- 
ski. Dysponując lepszą grą nóg, bar- 
dztaj urczmaiaonym repertuarem cio- 
sów +-emhszą orjentacją przez wszyst- 
kie tray prowadzone żwawo rundy ma 
przewazę. stale się powiększającą tak 
że koniec walki zastaje Grunw'tza kom 
pietnie „prozgy*. 2:0 dla Poznania. 

Ledwie zzmiłkły oklaski, na ringu zje 
włają się Bidmer i nasz czarodziej ręka- 
wicy Stefan Glom Obaj szczupli, gięt- 
cy. elegamoom  Wrooławianm jest dla 
poznańskiego asa partnerem wymergo- 
nym. Szyvki. zwinny, odważny pozwa- 
u dać zmierzyć całą skalę swego 
at ego tarentu. Raz po raz lewa 
ńczącego jek baletnica na K Ai 
n emy, ni 


d ge G 


w jakiś m 


$ 
prdbródka rywala. raz po raz prawą 


d sposób Z e 
r Sandin teniso Uuatigow OKU CE LAB I Oi 
%oniec rundy Niemoowi braknie już 
tchu. W drugiem starciu celny i silny 
łego sierpawy tąduje ciężko na szczęce 
Polaka. Moment trwogi: na widowni 
Skutek-by! jednak meoczekiwany. Bla- 
da twarz Głona rebieravkojorów. usta 
się zaciskają i rękawice żółtemi srmi- 
gami przeszyweją Pywtetr TSF 
ciosów. z których każdy: r taby. Bat 
ner ucieka. chowa SIĘ, odywnngca tyłem 
i do końca msczu niema już nic do po- 
wiedzenia 4:0 dia Fioznanją_ 

W; piórkowa:  Partnede zwwclezca 


REPREZEN 
DO zaszczytnym- meczu ze x 
ski, Olifir, Głów 


DRUŻYNA ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWE 


| Lecz 


| WYĘ 


TACYJNI PIEŚCIARZE STULICY 
Ćlaskem Stoją od prawej: 
2cki, Wysocki. Grabarz, Mizerski. 


(Warta). Poznańczyk, nieco onieśmielo- | strożności, unikając dzięki świetnej grze | tego przeciwnika, poszukującego 


Zawodnicy Wrocławia | Poznania, 
walczyć z Wiśniewskim), Bartneok 
Sztam, prezes 


kierownicy zawcdów po ogłoszeniu wyniku Stoją od lewej: Grumw 
. Sanger. sędzia Lachman, kierownik drużyny wroci Jos 
P. Z. B. — dr. Saloni, sędzia Laskowski; klęczą Stępniak. Gion.Fortański, 


zwar 


nóg rwtatownych matarć krepego, 


awskiej Goebel, prezes P. O 
Anioła, Arski, 


itz, Schotz. Ty Tobbek, Cypra 


w zwarciu I 


ttmus (miat 
B.—Baranowskh trener Warty — 


Majchrzycki, Wiśn'ewski. 


WARSZAWA -SLĄSK 7:7 


zaszczytna nierozegrana bokserów stołecznych 


Mylitby się tem ktoby na zasadzie za- 
szczytnego remisowego wymikau 7:7. wy 
walczonego przez reprezentację bokser 
ską Warszawy w spotkaniu ze Śląskiem, 
kreował stolicę jako nowa potencje pies- 
ciarską Poiski Tym razem cyiry za- 
wiodły, gdyż Warszawa iest mimo 
wszysiko ciągle teszcze słabsza od Gór- 
nego Śląska. Nierozegrana znaićkue swe 
wytłomaczenie przodowszystkiem w 0- 
słabionym składzie Ślaska i mekom- 
nej obsadzie walk. Nie przyjechał Gór- 
ny i Zimetowski. nie rozegrano spotka- 
mia w wadze ciężkiej. w której Kupka 
napewno zdobyłboy dwa cenne punkty. 


g ka. Gdyby bowiem 
mowiano: punkty, zdobyte przez bi kse- 
ów nuluw.thicii | wadi SŁAWSŹWCI. Uśduu:3 
wypadłby dodatnio na korzyść £ości 
stolicy. Górny Śląsk miał bowiem w 
swych szeregach dwu świetnych pięścia 
rzy — Moczkę, a przedowszystktem Py- 
kę. któnzy wygrali swe wałki bezapelła- 
cyinie. Również zwycięstwo Wieczorka 
było odniesione może w styki nie tak 
pmmponujacym. ale wysoko na mmkty. 
Zwycięstwa warszawiaków były nato- 
miast nieznaczne nad przeciwnikami rów 
norzędnymi. Mylne również wedlug nas 
było rozstrzygnięcie spotkania Woch- 
nik — Głowacki. Pewna przewaga bo- 


Urkiewicz, Staniszew- 


w swej obecnej formie należy do nażzroźniejszych zespołów ligowych w Polsce. 


lonia i a oraz remis s Wisła 


i pozatem remis 7:7 jest właściwie | 
ZSU- 


wiem techniczna warszawianina nie mo. 
gła pokryć nadwyżki punktów, zdoby- 
tej przez górnoślazaka agresywnością, 
siłą fizyczmą | dobrą wałka w zwarciu. 
Tak więc przewaga Śląska nie ulega na- 
dal watpiwości. tak samo zresztą jak 
ogromne posie Warszawy. 


Jednolitość ślązaków Do wczorajszem | 


spowkamiu nie podlega dyskusii a pracą 


| doine partie, oraz olbrzymia ilość „nok- 
| daumów*, co wpłynęło dodatnio na emo 
| cjonalną wartość meczu 

Wyniki szczegółowe. "waga musza. 
Mistrz Polski Moczko (Ś.) wympaunkto- 
wije bez trudu Urkiewicza (W.). który 
wiykzzuje rzadki hart i wytrzymałe ść 
Moczko walczył z pewną rez :rwą, cgra 
mczając się w trzeciej cumdzie do pro- 


Niespła idzie po określoneł linii. E iewali ie po nim wie- 
rządzając świetnym fizycznie Mee lA AeA 

lem dostosowuje on doń stvi walki ślą-| Waga kogucia: Wicemistrz Polski Pv- 
zaków. Wałozą więc oni agresywnie ga (Ś.) znajduje w Stamiszewskim (W. 
dążąc do nokautu naogół nie troszcząc | jedynie odważnego, ale nie groźnego 
się o zbieranie punktów. Jeżeli zawod- | przeciwnika. Przewaga górnoślazaka 


nik o tym stylu posiadł nadto tainiki 
| rzędnym, jak 
i 1 1 


Ma JUirodŁ y "A/Gn 


teci 


a'uuv Uuwonrea a ai 


piękniejszą walke dmia). 


tad na jego wyżyny. 
panowania styku, wakza ieszcze 
chaotycznie „dosy ich sa niecelne 
Wśród pięściarzy stołecznych cześć 
hołdowała technice poznańczyków (Gło- 
wackt), część natomiast wygrywała swe 
wałory fizyczne I ciekawe jest, że 
właśnie ci osta! osiągali najwięłosze 
sukcesy. Jeżeli jednak Wysocki wie- 
rzy wyłącznie w siłę swej mięści i cała 
jago taktyka walki ogranicza się do cze 
kania na moment słabości orzeciwmka, 
o tyle Mizerski.ma obok wspaniałego cło 
su, mieprzeciętny zupelnie taient bok- 
sernski. Jest to doprawdy pieściarz z 
Bożai łaski. Jego serie sa bite zawsze 
z póklystansu, krótkiemi. suchemi sier- 
powemi, którym ohwibowo ieszcze brak 
może celności. Tak klasycznego wro- 
dzomego ciosu nie widzieliśmy już daw- 
no na ringach Polski. Mam wrażenie. 
że w niedługim czasie powitamy w Mi- 
zerskim pogromcę Kuski i wielkiego mi- 
Strza wszechwag. Tytko ieszcze dużo 
pracy nad techmiką. ciągle prynwitywtną. 
Charakterysityczna cecha walk tego 
spotkania był zupełny brak ciosów Ww 


Mecze o puhar „Naszego Przeglądu” 
odbędą się w piatek i sobotę, 26 i 27 
b. m. na boisku Skry. Pierwszego dnia 
grają: Makabi — Gwiazda i ZEJAŚS 3, 
— Barkocliba, drugiego zaś zwycięzcy 
i zwyciężeni z obu gier. Detychczaso- 
wymi zdcebywcami puharu były Makabi 
i Gwiazda i niọwątpliwie-i tornaz TOZ- 
strzygające spotkanie odbędzie się m:ę- 
dzy temi klubami 

Turni>i pi.karski orgamizują kluby ży- 
dowskie w Krakowie dn. 25, 26 i ží 
kwietnia. Udział biorą: Makabi, Jutrzen 


Świadczą o tem zwycięstwa nad Po- 


e się pięściarzem pienwszo- | razy nokdaun. 
Pyka „(który otrzymał na tak znakomitym technikiem iak Gion by | 


wielu bokserów ślaskich wzniosło się do- 
Inni. dażac do o- 


Sżtamiszawski jest trzy 


jest ogromna. 
Trzeba doprawdy być 


|wygrać z Pyka. nalepszym. bokserem 


Niestety, mie | wczorajszego wieczoru. 
Waga piórk*kowa: Olifir (W.) — Ka- 


sińskit, Ślązak, zastępujący Górnego, 
jest zupełnie słaby. Olifir góruje tech- 
mcznie. Walka prowadzona w morder- 
czem tempie. to też w 'irzeciej rundzie 
obaj bokserzy słaniaia sie na nogach. 
Warszawianii wygrywa zasłużenie na 
punkty, Najsłabsze spotkanie wieczoru. 

Waga lekka: Mistrz Polski Wochn:k 
($.). atakuje bez przerwy Głowackiego 
(W.). mpędza go w zwarcia. w których 
góruje. Warszawianin lepszy technioz- 
nie parę razy ładnie kontruie. Naogzół 
przewaga Wochmika. iednak walka zo- 
staje uznana za nierozstnzywniętą. 

Waga półśrednia: Wysocki (W.) — 
Gawlik (Ś.). Sztywny Wysocki od cza- 
MI do czasu rzuca się na przec'wmika, 
zadając mu serję sinych ciosów. Gawfik 
który nie wiele przewyższa go technicz- 
nie, w ataku ustępuje warszawianinowi. 
W trzeciej rurdizie górmoślnzak osiaga 
nawet pewną przewagę nad zmęczonym 
Wysockim. Wysocki zwycięża ma 
punkty, 

Waga średnia: Wieczorek (Ś$.) — Gar 
barz (W.), olimwiłczyk Wieczorek bez 


ka, Hakoah. Hagibor, Gewira i Ż. T. S. 
Walka stcczona: będzie o tytuł mistrza 
klubów żydowskich. 

Jubileuszowe zawody lekkoatletycz-= 
ne dla pań urządza w dniu 5 maja r. b. 
Makabi krakowska. Będzie to pierwsze 
tegoroczne spctkanie najlepszych lekko 
l atletek z całej Polski. 

Gołdstein, świetnie się zapowiadający 
tennisista polski, przebywający teraz w 
Wiedniu skorzystał z pobytu Borotry 
w stolicy Austrji i rozegrał z nim parę 
| spotkań treningowych. 


WARSZAWSK J). 
K. 5. (Łódź) i A Z. S, W 
dzianki, a zwłaszcza Kob 


Przedstawicieli Wi 


trudu zwycięża swezo przeciwnika. W 
drugiej rundzie nokdaun do ośmiu, w 
trzeciej Garbarz niemal nie wstaje z de- 
sek i jedynie nadludzka zacietość poziwa 
la mu zejść z ringu pokonanym tylko 
na purkty. 

Waga półciężka: Mizerski (W.) jesz- 


cze bandzo prymitywny. atakuie piekne- | — Wiśniewski mistrz Pu 
na którę usiłuje odmowie- | Warty o klasę lepszy, niż 
W drugie rundzie war | stwach w Katowicach. 


| mi serjami. 
dzieć Przybyła. 


| strożności, 


|ży wyzyskać, 


operującego krótkiemi. rap | przeciętnej tyfko celności. W drugiej 
walki | torwnemi ciosami o wielkiej sile. lecz | rrndzie Bartneck nzuca się stale głową 


naprzód. lecz Fornatczyk nie wykorzy= 
stuje tych świetnych okazyj do stepo= 
wania bolesnym .uppercutem* i ogra- 
nicza się niepotrzebnie do biernej defen= 
sywy. Trzecia runda jest ziej rów= 
na, mimo wyraźnego zmęczenia Polaka. 
Niemniej. zwycięstwo Niemca na punk- 
ty jest niewątpliwa 4:2 dla Poznania 

Przedstawiciele wagi lekkiej, Cipra i 
Anioła, zapozmałi się z scbą na ringu 
już we Wrocławiu przyczem zwycię- 
stwo odniósł bokser klubu „H. Ceziel- 
ski“. Początek waiki bardzo szybki. A- 
nioa niezmordowanie prze do ataku 
ze zbytnim nawet pośpechem, tak że 
często zadaje ciosy zanim jeszcze ujrzy 
jaką lukę. marywa się i już w pierw= 
szej mimxie przychodzi tragiczny moe 
ment, gdy nokamt wisi na wiosku. Za- 
miast jednak po ciężkch przejściach 
wypocząć, nie zaprzestaje atakować. 
Druga runda przynosi wu chwilę 
krytyczną dla Pokka, który wy- 
chodzi z opresji cało, odnabiając nawet 
część straconych punktów. lecz zapo- 
minając o krycia czego Niemiec już 
zmęczony nie może wywzyskać. Trzecia 
rumda należy wyraźne do Anioły. wye 
kazującego zadziw'ającą doprawdy ży- 
wwotneść i enerzję. Sędziowie orzekeją 
zwycięstwo Polaka., choć wynik remi- 
sowy. lepiejby może odpowiadał prze- 
biegowi walki. 6:2 dla Poznania 

Czterckrotny mstrz Polski wagi pół- 
średniej Arski, górowa! znacznie nad 
Scholzem, który. trzymmejąc Się na O- 
nie dał Polakowi "okazji 
do wykorzysbania siły Swego cios 
Cały mecz przechodzi pod znakiem nie- 
zaprzecztnej przewagi Arsk/'ego. kilka» 
krotnie oszałamiającego swego prze» 
ciwnika, lecz zadawałającego się znacz 
nem zwycięstwem na punkty. 8:2 dla 
Poznania. 


T«bbek, jędrny. muskularny, wyda= 
wał się znacznie cięższy od Maf- 
chrzyckiego, który nie czuje się jeszcze 
zupełnie pewnie w wadze średniej. 
Pierwsza runda równa Warciarz jes 
bardziej precyzyjny. Niemiec góruje si 
łą. W drugiej I trzecied rundzie Tob- 
bek, którego Majchrzycki swym słaby 
ciosem nie jest w stanie zmusić do o 
strożności, idzie stale naprzód. nie u- 
miejąc jednak swych przewag jak nale- 
lecz i uniemożliwiając 
również Majchrzyckiemu wyzyskanie 
jego walorów technicznych. Mecz kofi- 
czy się minimalnem zwycięstwem Tob= 
beka na punkty. Poznań prowadzi 8:4. 

W. półciężka: Sanger, mistrz Niemiec 
iski. P'ęścianz 

ma mistrzo= 
a jednak do 


Szawiamin trafia parę razy celnie I gór- | czynienia nie z byle kim. Musi się tedy 


noślązak jest oszołomiony. 


ny I przedwczesne zmeczenie Mizerskie- | defensywy, wykazując, 


| go ratuje Przybyłe od nokautu. 
| dziowali w ringu p. Snopek i por, Las- 
kowski. 

W walce pokazoweł trenera Niespla I 
Woczki, górnoślązak zbyt przeważał cię 
żarem i siłą fizyczną. by Niemiec mógi 
zademonstrować swe niewatoliwie wy- 
sokie walory techniczne. Woczka jak 
na mecz pokazowy bił sie zbyt ostro. 


Cyrk był wyprzedany. i publiczności 
było nawet za dużo. by orwanizatorowie 
mogli podołać w sposób choćby prymi- 
tywny organizacji techmiczmei. To co się 
działo przy wejściu na salę. może od- 
| straszyć w przyszłości nawet najbar- 
dziej zagorzałych zwolenników boksu 
jod przychodzenia na mecze bokserskie. 


Ostateczny wynik spotkania 7:7. Sę-| ile wdwu pierwszy 


Brak ruty- | w większości wypadków ograniczać do 


obok wóelkiej 
wytnzymałości i dużą dozę ambicji. O 
ch rundach przewa- 
ga SAangera była silnie zaakoenbowana, 
o tyle trzecia przeszła zupełnie równo, 
co o W'śniewskim świadczy bardzo do» 
| brze. Zwycięstwo mistrza Niemiec nie 
wega jednak najmniejszej wątpliwości. 
Poznań ma 8 punktów przy 6 dla Wro- 
cławia. 

Sędzłowa? na ringu spokojnie I p 
nie por. Laskowski, n"nkbował p. 
Lachmeann i Dalata Na zawody przybył 
z Katowic prezes P. Z. B. dr. Saloni. I 
msaczu odbyło się przyjęcie. połąc: 
rozdaniem licznych nagród. które 
czyło w Sposób bardzo 
piękną uroczystość sportową. 


Wiktor „Junosza. 


zakoń 


1 ŚWIETNA DRUŻYNA ŚLĄSKA 
musiała się zadowolić wynik'em 7:7 w spotkaniu międzymiastowem ze stol cą 
Stoją od lewej: Moczko, Pyka, Wochnik, Gawlik, Wieczorek, Przybyla 


ie 


ŁÓDZKI TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 


raerszawa po zAak« nńnczeniu wie kie o rni ju na Dynasach, w 
RO turniejt 
Iska i Kwaśniewska w ykazały świetną for mę 


sympatycz.y ~ 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


we Lwowie 


Mistrzostwa twowskiej klasy A po- 
przajziły diużczę dyskusje, zatargi 
pususaśtiacje, kibre zakończył P. Z. 
N. rczstrzygając. Ż2 należy je przepro- 
wcdzić w dwu grupach. 

Dzcyzję P. Z. P. Nu uweżać nateży 
za szczęśliwą, ponieważ zachowanie 
jednej grupy dcprowzdziłehy niechyb- 
nie do ruiny finansowej szereg klubów, 
któnz w króscowozroczności swej tego 
zupzimiie nia dzstrzerały. 

Lwewska klasa A zazłduże się w spe- 
cyilcznych warunkach. Składa się ona 
z gwu rezerw ligowych (Pcgoń i Czar- 
ni) craz 10-ciu klubów, z których aż 
sześć ma siedzibę swą na prowincji. 
Przy zachoweniu jednej grupy mmrsia- 
łvby zatem kluby te jedenaście razy 
myweżdźać, a trudno przypuszczać, by 
przy dzisiejszych stosunkach i mmimel- 
nej frekwencji widzów wycieczki ze 
Złoczowa do Rzeszowa, czy też z Rre- 
szowa do Stanisławowa kalkułowały 
się finansowo, pomijając już inne uie- 
dogcdeości 

Dziwnym trafem właśnie na prowin- 
cji ujawniały się nadsilniej tendencje 
jedngrupowa, pnzyczem kierowano się 
chwalcbnemi zresztą względami spor- 
tow smi, chcac- gnaczy swych i publicz- 
ność zapoznawać fjekrnajczęściej Z Za- 
miejscowymi zespołami, 


Na podstawie dęcyzji P. Z. P. Nu; 
przepnowadzomo podział na dwie £ru- | 


py, które przedstawiają się następująco: 
Grupa 1: A. Z. S. Hasmonea Pogoń 
(Lwów), Janina (Złoczów), Polonia 
(Przemyśt), Resovia. — Gruma II: Ha- 
koah (Stanisławów), Pogoń (Stryj). Re- 
wora (Stanisławów), Ukrainą, Lechia 
Czarni (Lwów). 

Grupa pierwsza rozpoczyma rozgry”w- 
ki jbż 28 b. m, przyczem grają Pogoń 
Il — Jznina i Resovia — Hasmonea. 
Start grupy Il nastąpi dopiero 3 meja. 

O szansach poszczególnych drużyn 
trudno dzisiaj coś pozytymmego powie- 
dzieć, tembardziej, że zaszły w nkh 
znaczne zmiany. W grupie pierwszej 
główma uwaga skupia się z natury rze- 
czy na Hasmonei. Nimbem tajemniczo- 
ści okryta jest Resovia, która po raz 
pierwszy debiutować będzie w okręgu 
jwaąwskim Zapowładająca się niegdyś 
dobrze złoczowska Janma w roku u- 
f biegłym niewiełe pokazała, Być może. 


że fuzja z wojskowościa wyprowadzi: 


da znów na szersze tory. Najsłabsza ro- 
la przypzdnie prawdopodobnie A. Z 
S-owl. tembardziej, że enerzja zarządu 
koncentrować się będzie przedewszy- 
stkiem na budowie boiska. Lepsza czy 
«gorsza postawa. Pogont Il-ej nie woły- 
nio na wyglad tabeli, to też chwilowo 
nie blerzcmy jej w rachubę. 

Z dawnego zespołu Hasmonea straci- 
ła: Steuermana, Fle!'schęra, Krumholza 
i Qrimberga. Pierwsze jej w normat- 
nych warunkach przeprowadzone zawo 
dy z Ukrainą zakończyły się wpraw= 
dzie wynikiem remisowym 2:2, jednak 


NA ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO JUŻ CZAS PO- 
„„YŚLEĆ O ZAKUPIE NAGRÓD 


Fiąurki od najtańszych do najdroż- 
szych. puhary, dypiomy, żetony 
wzorów najpoważniejszych artystów 
rolski oraz różne inne cenne towa- 
ry nada ące się jako nagrody 


DOM SPORTOWY 


Poznań $w. Marcin 14 
Telefon 5331 

Cenniki I katalogi wysyłamy bezpł. 

Wystawiamy na Pow. Wyst, Krai. 


NE 53 RTA 
ROEI 
g G479, 1% JLA 
ag 


i|brą formę 
P. | strzałowej a 


„biało-niebiescy* wykazali wcale do- 
i zy lepszei dyspozycji! 
odnieśliby zwycię- 
stwo. Czy skłed Blumenbiath, Redier, 
Birrbach, Boritz. Horowitz, Rcth, Kor- 
mes, Urich, Wolfsthal, Hibel Unger re- 
prezentować będzie Hasmcneę w wal- 
kach o mistrzostwo o tem przekorałą 
inos nefbliższe dnie. 

Najgroźniejszym rywalem Hasmenc! 
będzie zapewne Połonia przemyska. 


| 
Drużyna ta stracha wprawdzie szereg | 


wyłpróbowanych graczy, jednak przy- 
puszczać należy, że enerziczne kierow- 
nictwo wystarało się już o odpowied- 
nich następców, Pclonia była stale dru- 
żyną bokrwą 1i- prawdopodobnie cech 
tych nie zatraciła 

W grupie drugiej trudniej już doszu- 
kać się wybitnych faworytów. Klasa 
ta będzie zdaje się bardziej wyrówna- 
ną i walka zaciętsza, Obok Lechji re- 
prezentuje Lwów w drugiej grupie U- 


kraina W zeszłym roku klub ten jedy- 
nie na podstawie uchwały walnego 


zgromadzenia utrzymał się w klasie A. 
Spodziewać się należy, że fakt ten bę- 
dzie dostateczną “przestrogą i nabyte 
doświadczenie zostanie odpowiednio 
wykorzystana 

Z prowincjonalnych drużyn uwagę 
skupia na scbie Rewera, której wyniki 
przed dwoma laty wzbudziły ogólną 
sensację. Zdcje się, że Stanisławów o0- 
budził się wreszcie z letargu i dołoży 
napewno wszelkich starań, by druży- 
nom swym zapawmić jaknajwiększe 
poparcia. 

Niegdyś stałym faworytem była Po- 
goń stryjska. Z czasem Stracono wiarę 
w jej zdatności, to też i dzisiaj mało kto 
wierzy, by drużynie tel udało się wre- 
szcie wydobyć z kręgu połowicznych 


‘sukcesów. O pracy i zamiarach Pogoni 


stryjskiej brek jakichkolwiek danych. 
to też trudmo już dzisiaj wydać o niej 
opinię. To samo tyczy się Hakoahu sta- 
nisławowskiego, który będzię musiał 
wykazać. że godnym jest A A: 


s 
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w Lodzi 


| Tegoroczne rozgrywki pilkarskie we 
wszystkich trzech kkasach footballu 
| łódzkiego zapowiadają się nad wyraz 
| interesująco. Poziom wszystkich zespo- 
łów. w poszczególnych klasach jest wy 
równeny. 
| Ł. T. S. Q (Łódzkie Tow. Sportowo- 
| Gimnastyczne), dwukrotny finalista o 
| wejście do extra klasy utracił bardzo 
|cenną jednostkę w postaci bramkarza 
Feikowskiego, który zażądał zwolnienia 
względnie wykreślenia. Falkowski nie 
ma dotąd godnego zastępcy Razerwo- 
| wy Hage, ani nowo ny Wagner 
| (dawniej Rapid) nie mceą sprostać za- 
daniu. Najlepszą częścią drużyny jest 
atak, który rozporządza doskonałymi 
strzedoami. Na czoło wysuwa się bez- 
konkurencyjny kierownik napadu w Ło- 
dzi, Królik. Jest on lepszy, zarówno w 
poau jak ł pod bramką od kolegów z 
drużyn ligowych na sę samych pozy- 
cjach (Król. Kuławiak 

Dotąd Ł. T. S Q. rozegrał 3 mecze 
mistrzowskie, przegrywając jedynie do 


W. K. S-u 4:5, przyczem wojskowi pro- 
wadziłi 5:0, Opinia sportowa Łedzł sąa- 
dzi łednak. że mistrzem klasy A pozo- 
stawe po raz trzeci zespół Ł. T. S. G.. 
który wreszcie dostanie się do uprag- 
ntonej Ligi. 

Rewełacje stanowi W. K. S. (Wojsko 
wy Klub Sportowy). który pozyskaw- 
szy kiika cennych jedncstek w ataku 
okazał się przeciwnikiem bardzo groż- 
nym dla reszty klubów klasy A. Zespól 
wojskowych składa się z młodych 
grających z werw” embicją — zawcd- 
ników. Przykładem takłej wał! zwycię- 
stwa był właśnie mecz z Ł. T. S. G. Na 
czoło graczy wysuwa się pomocnik 
Klimczak. natomiast obrona często za- 
wodzi. jak rówmież bramkarz Wiljam 
który obok naprawdę pierwszorzęd 
nych chwytów. ma i chwila słabośch 

Orkan w obecnym sezonie gra Sła- 
bieg. niż w latach poprzednich. Przyczi 
ną spadku formv jest ubytek kilku gra- 
czy, którzy odbywają powinność wj- 
skową. Przy pewnej cbronie (Owcza- 


REWJA TYGODNIOWA PROWINCJI POLSKIEJ 


Bielsko, Sturm — Sportklub 2:1. Qra 
calkowiie wyrównana. Na drużynach 
znać jeszcze zimowy sen. Nałsenniej 
usposobłony sędzia p. Qołdberg. Ha- 
koah — Koszarawa (Żywiec) 4:1. Wy- 
bitna przewaga Hakoahu, zasilonego ta 
kieml asami jak Krumholz i Qrūnberg. 
Bramki strzelił: - Grünberg (2) oraz 
Brückner i Krumhola Jedyny punkt dla 
Koszarawy uzyskuje w 6-ej min. Kry- 


Spin. 

Wisła (Kraków) — B. B. S. V. 5:1. 
Wisła w kompletnym składzie jedynie 
bez Balcera pokazała grę ładną, prze- 
chodzącą ozęsto w trening na jedną 
bramkę, czego jednak cytrowo z powo- 
du impotencji strzełowej uwydatnić nie 
mogła. Zaraz na początku pierwszej 
połowy Kowalski strzeja 2 bramki. Do 
38-ej mim. po przerwie stan przedsta- 
wiał się 5:0. Następuje szereg ataków 
niebiesko-czarnych i honorowy punkt 
zdobyty przez Hönigsmana przy oglu- | 
szających oklaskach publiczności. Sa 
| dziła p. Kołodziej bardzo dobry. R. K. 
S. (Czechowice) — Blała Lipnik 4:2 
į Zasłużone zwycięstwo zgranych gości, 
i którzy potrafili prowadzić 4:0. 

Oświęcim. Ż. T. G. S. Kadimah orga-| 
nizuje w dniu 28 kwietnia 1929 noku, 
doroczny popis gimnastyczny. W popi- 
sach powyższych weźmie udział $zereg 
klubów śląskich I nralcpolskich. 

Sosnowiec. 23 P. A. P. — Makabi 2:2. 
Zaszczytny wynik dia Makabi, w której 
jedznaczyli się Szmidt. Gałązka I Jaku- 
bowicz, u wojskowych Joszke i Lubel- 
ski. Sędziował p. Jarża słabo. Ruch — 
Hakoah 1:0. Gra nieinteręsująca I utred- 
| nioma z powodu ciągle padającego de~ 
| szozu. Odznaczył się z Hakoału Ple- 
Isner b. ambitną grą, z Ruchu b. dcbry 
ibył Jaworski. Sędzia p. Qrajcar. Victo- 
| rja — Sosnowiec 6:3. Victorja przez ca- 
„ly ozas góruje nad Sosnowcem. Słabo 


} 


spisali stę z Sosnowca bramkarz Su- 
larz II na obronie I cały bardzo mało 
ruchliwy atak. W Victorjl odznaczyli 
pais Margala i Zygmański. Sędzłował p 
| Jarża. 

Będzin, Makabi — Sarmatia 1:1. Po- 
wyższy mecz z powodu deszczu trwał 
tylko 35 minut, 
| Czeladź. 23 P. A. P. — Brynica 5:1, 
! Przyaniatająca przewaga wojskowych. 

którzy wystąpili bez swych najlepszych 
| graczy. 

Chrzanów. Fablok — Czarnowiejski 
| (Kraków) 4:0. Mistrzostwo klasy B. 

Dębica. Czarni (Jasło)—Wislcka 3:4. 
Inauguracja sezonu piłkarskiego. U go- | 
spodarzy wybiła się Drag | Klęczek. | 
Sędztłował dobrze p. Wiśniewski z Ter- 


nowa. 

Tarnów. Makabi—Tarnovia 2:0 (2:0). 
Drugie e rzędu zawody o mistrzow- 
stwo ktasy A K., Z. O. P. Nau zakoń- 


iny tarnowskiej. Przez cały czas gry 
| gospodarze miell przewagę. o czem 
| świadczy stosunek rogów 7:2 na ko- 
rzyć Tarnovil. 


|czyły się niezaslużoną porażką druży- | 


Zarwodami kierował skandalicznie p 
Neuwett z Krakowa. Publiczności dużo. 


Trzcblinia. Krowodrza — Trzebnia | 


s 


na OPONACH : 


DĘTKACH 


MARKI 


U 


MARKA FABF 


_<P 


EPEGE> 


3:3 (1:0). Mistrzostwo klasy A. Przed 
przerwą jedyną bramkę dla Krowodrzy 
zdobył prawy łącznik. Po przerwie Kro 
wodrza, korzystając z zamieszania pod- 
bramkowego, strzela 2 bramką. Teraz 
dochcdzi do głosu Trzebinia, strzelając 
zkoleł 3 bramki przez T. Żymirskiego, 
J. Głucha i prawego łącznika, Krowo- 
drza rozpoczyna ostrą grę I wyrównu- 
je na 5 minut przed końcem. Sędziował 
p. Sełdner z Krakowa naogół dcbrze. 

Grudziądz. G. K. S. 1925 przy Pene- 
ge — S. C. Grudziądz 8:0 (5:0). 

W biegu drużynowym, urządzonym 
przez Okręg III Sokoła. zajął pierwsze 
miejsce Sokół z Małego Tarpna (Lan- 
gowski, Zicłiński, Majewski. Szczepań- 
ski oraz Muchnińsżi). Indywidualne wy 
niki: pierwsze miejsce Piórkowski. dru 
gie Lewandowski. trzecie Papkowski. 

‘Drużynowe strzelanie Okręgu III So- 


| koa w Grudziądzu. W drużynowem 
strzelaniu Sokoła 100 m leżac bez œ 
parcia, oraz 200 m z oparciem, Pierw- 
sze miejsce zadął zespół Sckoła I Gru- 
dziądz (352 pkt. — Kocieniewski, An- 
drzejewski. Bauman, Baczyński L.. Czar 
necki T.). Indywidualnie pierwszy An- 
drzejewski 99 pkt, drugi Wilamowski 
97 pkt, trzeci Kocieniewskł 93 pkt. 

Strzelanie pań dało wyniki: 1) Ka- 
mińska H. 85 pkt. 2) Kamińska 82 p. 
3) Krajnikówna 76 pkt. 

Toruń. Pierwszy włosemry bieg na- 
przełaj W. K. S. Gryf na trasie 3500 
mir. skupił 40 zawodników. 1) Dondo- 
lewski (Pepege. Grudziądz) 13:54, 2) 
jkpt. Komorowski (Gryf 4 p. lotn) 
| 14:13.5, 3) Piórkowski (Sokół I, Gr- 
dziądz). 

T. K. S. — Gryt 3:4 Pierwszy wy- 
stęp nowego T. K. S. 
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W mistrzostwach ping-pongowych | 


Krakowa, urządzanych przez tamtejszy 
Okręgowy Związek ping - pongowy 
pierwsze miejsce it tytuł mistrza ckrę- 
gu zdobył Herbst (Orlęta) przed zeszło 
toczrym mistrzem Zielińskim (Craco- 
via), O trzecie miejsce walczyć będą 
Stefaniuk (Orlęta). Podzórski (Orlęta) 
Apsel (Makabi i Trytko (Cracovia) 
Drużynowe mistrzostwo klasy A wy- 
graly Orlęta 

Do odbywającego. się obecnie „Tur- 


nieja Asów“ zaprosił związek 22 nal- jį 


lepszych graczy okręgu. Dotychczas 
prowadzą. bez utraty punktu Żak (Cra- 
ovia), Stefaniuk (Orięta) | Rosmarin 

Makabi). 

W zakończeniu turnieju gier sporto» 
wych dia panów,  urządzanego przez 
Krakowski O. Z. Q. S. odbyły się na- 
stępujące spotkania: 

Y. M. CG A — Sokół 50:16. Powłó- 
rzenie umieważnionego nratchu Wy- 
raźna przowaza Y. M. C. A. Wawel — 
Y. M. C. A. 00:22. ) 

Cracovia — Mekabi 3:12. Cracovia 
zwycięża bez trudu mimo braku Lu- 
bowieckiego. Sokół — Wawel. W prze- 
pisowym czasie gry wynik brzmia? 
34:24. Sędzia zarządził dogrywkę. Wa- 
wel wygra! 34:26. 

Równocześnie rozpoczął słę turniej 
pań, meczem siatkówki Cracovia—Ma- 
kabi 30:13. 


Hippodrom poznański obejmie obszar 
6 — 8000 m. kw. Większość prac ziem- 
nych. jak budowa rowów. bankietów. 
włoskiej górki wałów, stworzenie 
sztucznego stawu — została doprowa- 
dzona już do połowy wykonania pro- 
jektów. Fippodrem. który stanie na 
| błoniach Qrunwaktzkich, będzie wy: 
| kończony zupelnie na termin rozpocze- 
|cia zawodów t. £ 17 maja r. b. Po- 
święcenie odbędzie się nazajutrz po © 
twarciu stadjonu miejskiego t. 4, 10-ga 
maja. 

Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 
Międzynarodowych i Krajowych za- 
wodów konnych naznaczono na 25 b. 
m. Wobec śmierci wiceprezesa zarza- 
du $. p. dyr. Fryderyka Jurjewicza 
wyjazdu przewodniczącego  komisił 
technicznej — ppłk. Machalskiczo I il- 
stąpienia. kilku członków zarządu od 
będą się wybory nowego zarządu te. 
warzystwa. 

Tegoroczny program (uudzynarndo- 
wych konkursów hippicznych, w Któ- 
rych brać będą udział jeźdźcy polscy 
jest bardzo obfity. Po konkursach ni 
„oelskich (17 — 28 kwiecień). póldą kon 
kursy w Poznaniu (17 — 29 maja) i 
Warszawie (1 — 12 czerwiec), Buda- 
peszcie (24 — 30 czerwiec), Lucernie 
(lipiec), Nowym Jorku (koniec paż- 
R E i Genewie (początek listo- 
pada). 


BIEG PROPAGANDOWY 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” 


Tegoroczny bieg okrężny propagandowy 
„Dziennika Bydgoskiego" 


0 WSPANIAŁĄ NAGRODĘ WĘDROWNĄ 


odbędzie się w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego t. j. 
w czwariek, dnia 9 maja r. b. 


na przestrzeni 3000 mtr. 


Bieg dostępny jest dla zawodników całej Polski 


_ Zapisy przyjmuje Kierownik biegu p. Fr. Gołębiewski 
Bydgoszcz, ulica Św. Trójcy Nr. 10 do dn. 2 maja r.b. 
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NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 


Salon Wystawowy I Biuro Sprzedaży 
Towarzystwo ,„KOMISPOL”” S. A- 
Warszawa, Krakowskie Przedmiaście Í =o 18 
Telelon 28-76 


| wd cx 


W Lesznie (Wikp.) przystąpiono do 
zorgantzowania podokręgu P. Z. Qier 
Sportowych. — Na odbytem w Rydzy- 
nłe meczu koszykówki pomiędzy Pań- 
stwowem Seminarjum (Leszno) I Gimn 
im. Sułkowskich (Rydzvna) zwycięży! 
Zzimnaziści w stosunku 36:6. 

Ostrów (Wikp). W zawodach o mi 
strzostwo klasy A O. K. S. pokona! nie- 
spodziewanie lepszą technicznie Po- 
smanię 2:0. O. K. S. II — Połonia (Le- 
szno) 0:5 o mistrzostwo klasy B. Prze- 
widywana klęska rezerw O. K. S-u. 

Kalisz. Mecz Prosny z Venetią (O- 
strów) dał wymik 3:2. 


Czestochowa, Turyści—Victoria 1:0 
Drużyma klasy B bije rywala z kłasy 
AU pokonanych brak było Zielińskie- 


go. 

Kielecki O. K. S. przystępuje do zor- 
ganizowania kursu dla kandydatów sę- 
dziowskich w Częstochowie ł Kielcach 

Mieczysław Zieliński długoletni gracz 
Victorii (Częstcchowa) i wielokrotny 
reprezentant miasta Częstochowy, prze 
niósł się ma stałe do Zagożdżonu, gdzie 
wstąpił do K. S. Proch. 

Tomaszów Maz. Lechia — Ż. T. Q.S 
5:0. Mecz o mistrzostwo kl. B podokrę 
gu piotrkowskiego. Do przerwy silna 
przewaga Lechii. Bramki dla zwycięz- 
ców strzeińi Kadach (2). Drailing. Ma- 
koła I Kaczmarski. Boisko zostalo za- 
opatrzone w trybuny. 

Zglerz. Orkan (Łódź) — Sokól 6:1 
Zawody o mistrzostwo klasy A. Ł. Z. O 
P. N. przyniosły ponowną klęskę dru- 
żymie zwierskiej Do przerwy przewa- 
ga Sokoła. którego atak nie umie wy- 
zyskać tej przewagi. Po przerwie dru- 
Żyna Sokoła załamuje sie. wskutek 


| braku treningi. Jedyną bramkę dla Śr. 


koła zdobvł Longin, dla Orkanu środ- 
kawa trółta ataku. Sędziował p. Fie- 


Do uruta: 
G. M. S. (Łódź) — Orle 2:2. Zawody 
o mistrzostwo klasy BŁ Z.0.P N 
przyniosły nielada sensację. Po sromot- 
nej klęsce z Hasmonea 1:12. Orię wzy 
skuje wynik remisowy z Q. M. S.. któ- 
ry jeszcze zeszłego roku by? w klasie 
A. Orkan (Łódź) — Sokół II 5:0. Przed 
mecz rezerw o mistrzostwo klasy B 

Baranowicze. Makabi (Wilno) — 786 
p. p 2:0 (0:0). Mecz o mistrzostwo O 
kregu Wileńskiego. Makabi technioznie 
lepsza Mecz rozegrany na blotnistem 
boisku nie cieszvł sle zainteresowaniem 
Wyróżnili <le 7drikowski (78 p. p.) i 
B'rnhach (Makabi). 

Białystok. Ż K S. — Makabi 3:2, Mi- 
strzostwo klasy A Bal. O Z. P.N 
Sparta — Makabi II 4:2. Mistrzostwo 
klasy B Bila? O. Z. P. N. 

Suwałki. 41 p p — Makabi 9:0. Nie- 
bywały ten wynik zawdzięcza 4ł p. p 
temu. że Makabi wystąpiła bez żadne- 
go treningu I tylko z 4 graczami I dru- 
Żyny (1). Kontyngent 41 p. p. składa 
się obecnie przeważnie z graczy war- 
szawskich t zademonstrował w drugiej 
połowie ładną | produktywną grę. Se- 
dzia aby. Makabi (Sejny) —Jutrzem- 
A s wakojąc: Mecz o mistrzostwo 

asy G., 


rek, Filegel) oraz środkowym nomocni. 
ku (Zdrołewski) najlepsze siły posiada 
Orkan w napadzie. Najlepsi w ataku — 
to środkowy Stępiński i lewy lącznik 
Józefowicz. 


Hakoah. mimo zasienia drużyny przez 
dwie cenne jednosiki. jak Balsam (daw- 
niej Hasmonea. lwowska) i Huppert 
(dawniej Hakcah bielski) musi bez- 
względnie przeprowadzić reorgamiza- 
cję drużyny reprezentacyjnej. W p:erwe 
szym rzędzie musi ustąpić Rabinowicz, 
który powinien pójść na emeryturę Po- 
zycję prawego pomocnika należy ob- 
stawić na stałe KuczyńskmII. Napad— 
to zlepek graczy różnego pokroju. Z 
których na man plerwszy wysuwa się 
iajlepszy technik. taktyk 1 stylista 
Krcitzer, gracz młody, niezwykłe uta- 
lentowemy. Sezał natomiast stracił du- 
żo ze swej dawniejszej werwy. Winien 
on się wyzbyć w pierwszym rzędzie ga 
datliwości na bośsku, 

Union, dzięki powrotowi „synów mar 
notrawmych': Bersza z Turystów oraz 
Hoffmana z Ł. K. S-u wzmocnił znacz- 
nle swą linje napadu. Nielada talentem 
pilkarskim kazał się mtodziutki zawod 
nik — Fiedler II. Zielonym brak jedy- 
nie dobrych skrzydłowych. Pomoc jest 
najlepszą częścią drużyny. Zwłaszcza 
środkowy Steinke oraz lewy Zamojski 
nigdy nie zawodzą. 


Union w r. ub. spadł do klasy B. jed- 
"akże uchwałą walnego zgromadzenia 
Ł Z. O. P. N-u przywrócono mu prawa 
pierwszoklasowe. Winien on też dać 
dowód. że lokata w klasie A słusznie 
mu silẹ należała. 


R. T. S. Widzew rozpoczał swój se» 
mon zwycięstwem 2:0 nadalizowa dru- 
żyną Ł. K. S-u lednak w dotvchczaso- 
wych rozgrywkach nie sprzyja mu 
szczęście. Rohotniczy zespół posiada ty 
ty dobre (Malnowski. Nurczyńsk') 0 
rez środkowego pomocnika (Pud'arz) 
wcale wvszklej klasy. W napadzie doe 
brzy są: Rotha Boleń oraz Bończyk. 


Rezerwy klubów ligowych nie na!e< 
żą w przeciwieństwie do r ub. do 
przeciwników groźnvch dla Ł. T.S Q. 
czy też W K. S-u luh Orkańu. Ł. K. S. 
posiada najlepsze siły w Jeżewskim 
na obronie. Kedz'erzawskm w pomocy 
oraz Szałapskim i Mikołayczykiem w 
napadzie, Dużo gorzej przedstawia S!ę 
sprawa z Turystami. Piętą achiliesow 4 
drużyny Turystów jest osoba bramka- 
rza. Poza Michalskim I, który grywa 
łedymie w zespole ligowym. fioiebowi 
nie posiadają już Żadnej lepszej sily na 
to stanowisko do drużyn niższej klasy. 
Rapaport przeniósł się do Legji. Lass 
wystąpił z klubu. Rezerw fioletowi na- 
ogół nie posiadają 

Z drużyn prowincjonalnych najlepiejd 
przedstawią sie benjaminek — pabianic- 
ka Burza. która w sezonie bieżącym 
może się poszczycić szeregiem ZwYv. 
cięstw (z P. T. ©. 7:2. Ł. K. S, I-b 4:2, 
Orkanem 3:1 i Hakcallem 5:0). 

P. T C. (Pahłanickig Tow. Cvid) 
<traciłn kilku najcoszych zawodników, 
JUNIYTZY TY" ZĄ HMSZCŻD w (sze FU” 
nie zustąpić swvch poprzedników Nale 
teps] to: Szumski w obronie. Sludu wi 
bomocy oraz Kalinowski w napadzie. 


Wreszcie Sokół zgierski. W trzech 
spotkaniach (w tem 2 na własnym terce 
nie) poniósł Sokół sromotne porażki u- 
zyskułąc stosunek bramek 3:21. Jak 
słychać. sekcła piłkarska Sołesłów zzier 
skich ma hvć rozwiązana. Cenne jed- 
mostki posiadaia zzgierzanie w Kao'cza- 
ku (śr. pomoc.) Pelikanie (bramkarz) 
I Laudanie (atak). 


kladnica (portowa 


Lublin ul. Szpitalna 4 
POLECA 
wszelkie artykuły sportowe 


Dia szkół, klubów i Ore 
ganizacji wojskowych 
specialne rabaty 


OVOMALTINE 
WZMACNIAJĄCY 


| 


l 


MU 
p 


W lekkiej atletyce 


zwyciestwo należy do tego, 


kto chce je zdobyć. Inten- 
sywne Ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po- 
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw- 
cze. szybko icałkowicie przez 
organizm przyswajane. 
OVOMALTINE 
wyszystkie te zalety. 
W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych 
Żądajcie próbek od 


NIŻ ONAZTPZE TRZ WEI. 


posiada 
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L. FAVRE. WARSZAWA 


Rymarska 16 


Dr.A.WANDERS. A., BERN 
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KOMU WRECZY 


Wspanały dar dyrektora 
„Sztuki Złetniczej* Holzera — 
wielki zerar boiskowy firmy „O- 
mega“, pzeznaczony dla ofiaro- 
wania drega plebiscytu jednemu 


lcztówki 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 27 kwietnia 1929 rokit 


Ć ZEGAR BOIS 


NN 


KOWY „OMEGA”_ 


XVi-ty konkurs „Przeglądu Sportowego” 


A z kuponami konkurso- 
wemi, a ten i ów sportowiec bar 


dziej zapalony potrafi się rozpi-! 


sać, nie żałując papieru, pióra i 


atramentu, dlaczego to jego wła-. 


|ponami, wysyłanemi zbiorowo 
po kilka na jednej pocztówce; 
sportowcy z zapadłych miaste- 
czek kresowych, dworów oby- 
watelskich, wielkich centrów 


z polskich klubów piłkarskich, 
wzbudził wśród naszych Czytel- | 
ników zræumiałe zainteresowa- 


śnie kandydatowi powinna przy- 
paść w udziale ta piękna i poży- 
teczna inwestycja boiskowa; 
nie, zwolennicy poszczegóinych klu- 
a Skrzynk| do listów trzy razy |bów mobilizują się solidarnie, nad 
dziennie w*pełniają po brzegi po |syłając karty wytapetowane ku- 


z || OE OO O W 
WŚRÓD PIŁKARZY 


dają 7 Polska — Wegry w Poznaniu! Spojda (Warta) prawdopodobnie nie 
Eeer wea prowadzić będzie sę | ukaże się już więcej na boisku piłkar- 
IRTA 


przemysłowych czy stolicy — 
wszyscy jak jeden mąż oddają 
swój głos, wiedząc o tem, że 


zaważy na ogólnej szali głoso- 
wania. 
A walka jaka zawrzała jest 


przecież tylko o zegar, lecz prze 
dewszystkiem — o stronę moral- 
ną naszego plebiscytu, o rozwią- 


tem ciekwsza, że nie chodzi tu. 


nut — rzuci się raz okiem na wi- 


| doczny zewsząd cyferblat i znaj- 


przecież nie zmarnuje się on ii 


dzie się na nim ścisłą, niezawod- 
ną i momentalną odpowiedź! 

To udogodnienie, niezbędne na 
boisku każdego, szanującego Się 
klubu nadaje widowni jakiś spe- 
cjalny wyraz, którego treść od- 
czuwa wpełni każdy rasowy 
sportowiec. Nic więc dziwnego, 


| że niejednemu z naszych Czytel- 
| ników duma rozeprze piersi, iż 


właśnie dzięki nim w dwu par- 
kach sportowych bieleją zdala o! 
brzymie cyferblaty „Omegi“. 
Pierwszy otrzymała Polonia. 
Ale komu przysądzić drugi — 
oto zagadnienie, nad którem gło- 
wi się obecnie niejeden tysiąc 


klubu, swoje imię, nazwisko i a-|odwołalnie już dnia 30 kwietnia 
dres, nalepić tak wypełniony ku- |r. b. o godz. 20-ej i żadne rekla- 
pon na zwykłą kartkę pocztowź | macje nie będą potem brane pod 
i wysłać pod nowym adresem | uwagę. 

„Przegląau Sportowego“, który| Między wszystkimi Czytelni- 


dzia sę zié spe 

> „ga lemiacki, Propozy- | skiem Trener Bela Fuerst ma poważ- | zanie zagadnienia — który klub 

nóg Mr zarząd s pi LIES zastrzeżenia co do wartości tego | jest najbardziej popularny i god- 

m JUŻ do © „złu wczierskiego, W | gracza. ; -spaniałe 

- Śl poste: onferencji prask:ej| Albański, bramkarz Pogoni, zmuszo- pk wręczenia tak wsp nę 
za wodach o a rski puhar Środko- | ny będzie parzować przez 14 dni z po- R 


Tren ach, 
lawody o metrà kiesy A Stella — 
Pogoń (Poznańi wtóre odbyły się w 
« Onieźnie 7.4 r. | 1 zostały na 13 mi- 
nut przed końce przerwan3, zwery- 


fiłkował W. Q. i f. iso walkover i 3:0 
da Pogoni, | 
x Basag P. K. Mat wierdził nast. Se- 


iés rzeczy wii xh w Poznaniu: 

we Fr, " Majewskiego Edmunda, 
Mocniejszego Maj. Perzaka Pawła. 
Noszkiewicza Tecos t Sabiika Czesła- 
wa. o 


Dwa nowe okro pifkarskie powsta. | p 


ły w Blalymsto Równem. Bła- 
łystok (grupujący // aiubów) otrzymał 
od PZPN-u wydatią pomoc finansową 
1d organizacyjną <westja utworzenia 
f Okręgu wołyńskieg» z siedzibą w Rów. 
room znajduje się v stadium ostatecz- 
a. Rack. Hako bn 
rubner b. gracz Hakoa Bi 

po dwu meczach w bdzkim RAK 

rzeniósł się do kbbu „Widzewskiej 
Manufaktury“. 


< KOLAL.TWO 


CH iski ko skl bleg naprzełaj 
ną | ee 01a7rdę oe 
zy y sorog osnrych nagród indy- 
Iwiduajmych umządzi 0 naz pierwszy 
w Wielkopolsce, padzas P. W. K. re- 
aii „Qazeby Zachokuiej* w Poma- 
nin 

Reul, członek kotastie] drużyny ©- 
limpijskłej wyjeżdża © wazi ua dwa ba- 
ta do Akwizgranu na stedła, Łodzianin 
zamiedza zagranicą mada uprawiać ko- 
larstwo. 

Sarbeński. many kolax L. T. K. I M 
teszed! do Pogoni kata dzięki temu 
© sponować będzie i! 

najsilniejszą sek ię 
TOWA —— i 
q zel Lange — populèr; kolarz war 
Surwski “który w r. Aui startował 
p" ae aa gl już „einen 

e do p szosie. Lange od trzec 
â A RO 0-3 (0 kim, dwa lub 

zy ra u. bange zamierza 

sezonie nadchodzącwpi 

Ko do biezów dhuzoizia POW 2Ć 

torze omz do biegów 


sy” 


aiską we 


W biagech szosowych p ate. 

Janz nie będzie startować vęknię 
Henryk Szamota, dosndhły kolarz 

Poźgki. werujący stale W ryż. wrzęz 


dwa miesiace bawi! WTAZ i |mistę 

Olimpiady — Beaufrandem w Ghama. 
nix. Intensywnie zajmując 5/6. naTciar. 
Wypróbowany ten 53)36b apo. 


sób ł ej, któr hołd 
sób zaprawy zimowel. 

wali fy p- kolarze. jek Carme, Jacze 
(bawił w Chamonix wrez z Szamota), 
dobre sprinterowi, Polskie, 
mu osi! on do Paryża iv Enako. 
Pitaj k BL. rzycznej | stał uż 
foningi na torże Panc desi Princeg. 


|, ramote chce skrrować w rszaw 
la rowe oh międzynarodowyjh ™ po- 


lcwjs mzis 


eaa A ERO O AA 
EBC 
e wa oane 


wŁODKOWIKI 


PL. 


TRZECH KRZYŻY +3.. 


fury Nierowsów Samochodowy" 
Tadeusza Lenartowicza 


Tel. 507.06 


Nowolipki 67 


SKŁADNICA 
SPORTOWA 
Królewska 31, t 


|żyła narazię koncepcja zarządu. 


i jakościo | 
|nych członków klubu, którę nastąpiły 


z — 


GUMA oo ŻUCIA 


D 
tkich gslenach sporfowyc 
WE WSZYS y aptecznych ych 


„ST 


el. 155-81, Warszawa 


wodu naciągnięcia Ścięgna. W bramce 
Pogoni grać będzie Sobociński, ty z 
tp AE ręki zmuszony był w 
u ym 7 i 7 
żyd wycofać się z pierwszej 
Zmiana par. 30 statutu P. Z. P, N., 
który to paragraf gwarantuje Lidze 34 
procent glosów na walnem zgromadze- 
mu, w sprawach ty=o"ych wyłącznie 
Ligh, nie będzie poruszana na walnem 
zgromadzeniu P. Z. P. N. 

O subwencję na urzadzenie kursów 
trenorów piłkarskich stara się P. U. W. 
r. | zarząd P. Z. P. N. Sprawa tych 
pasów była w r. ub, popierana przez 


Mecz Polonia — Ruch pienwsze z te- 
forocznych spotkań o mistrzostwo ligi. 
przerwany po 20 min. gry będzie po- 
wtórnie rozegrany dnla 14 lipca w Kró- 
lewskięj Hucła Wedhug nowych prze- 
pisów P. Z. P. N. każdy LE REDA 
ny i niedckofczony na mias 
być całkowicie powtórzony. Dogrywki 
które w r, ub, napsuły tyle krwi pilka- 
rzom, zostały oboomie zupełnie znieSio- 
niej. 
Szaller pomocnik stołecznej _ Legii. 
zmajduje się obeonie w Centr. Wojsk. 
Szkcie Wych. Fia w Poznaniu i świet- 
nie zapowiada się jako lekkoatleta. 

Zwierz M (Warszawianka) ukarany 
został nagana za ostrą grę na meczu Z 
Polemią dnia 7 b. m. 

W łonie warszawskiej Legi! wy- 
buch?! poważny ferment. Sekcja tenni- 
sowa postawiła daleko Idące żądania 
autonomii wewnętrznej, na co ric 
chciał się zgodzić zarząd klubu. Stano 
wisko sekcji tennisowej uległo wzmiac- 
nieniu dzięki udzieleniu mu cichego po- 
parcia przez kliku wpływowych człon- 
ków klubu, ostatecznie jednak zwycię- 
Mó- 
wią, że ostatnie rezygnacje, zasłużo- 

z powodu hraki czasu”, mała za node 
łoże właśnie wspomniany zatarg. Przy» 
ponmieć należy, że już w roku zeszłym 


zaszedł na podobnem tle incydent ra | L 


walnem zebraniu Legii, kiedy to sekcja 
piłkarska zagroziła seceslą I opuszcze» 
niem loku przy ul. Łazienkowskiej. 
Należałoby życzyć doskonale rozwi- 
jającemu się klubowi, by szczęśliwie 
wypłynął z pomiędzy raf zatargów we 
wnętrzno-organizacyjnych. 


POZ 


zdobyła mistrzostwa 


ADJON“ 


| lokrotnie na krytych kortach. Stolarow, 


Silny i szybki jest 


ALEIGH 


Żądajcie katalogu od: 
Dr. STEFA 


SUZANNA LENGLEN 


Generalna reprezentacja 
ZA ęKOWSKI a MARKWART ŚP. 


A. ALEJE JEROZOLIMSKIE Nr. 


||- Nazwie". 


i 


| sportowców polskich. 


Bo przecież taki zegar zainsta-| Że ostateczna odpowiedź bę- 
lowany na najbardziej widocz- | dzie trafna, o to jesteśmy spokoj- 
nem miejscu boiska jest iakby | ni. Nasi Czytelnicy zbyt są już 
pomnikiem wdzięczności oraz u- | wypróbowani i zahartowani w 
znania widzów od publiczności ciągłych bojach plebiscytowych, 
sportowej dla danego klubu. To | aby móc popełnić omyłkę. Nie- 
też ilekroć ktoś kto głosował za | mał każdy z naszych Czytelni- 
tym właśnie klubem i przyjdzie | ków, mimo, że niejednego serce 
do jego parku Zz  pewno- |cjągnie do jakiegoś miejscowego 
ścią spojrzy ze wzruszeniem na | faworyta, jeśli chodzi o zagadnie 
kunsztowną konstrukcję, ogrom- | nie natury ogólnej rzuca w kąt 
ny biały cyferblat i złoty napis wszelkie oceny subiektywne i 
„Omega“ I uświadomi sobie, że wydaje sad oparty na walorach 
przecież cząstka tej wspaniałej| rzeczywistych, widocznych dla 
inwestycji jest jakby jego osobi- | każdego i możliwie objektyw- 
stą własnością. | nych. 

Ą jaka to będzie radość, zado-| Czasu do namvsłu było dosyć, 
wolenie i wygoda, kiedy w go-. to też trzeba się zdecydować na 
rączce meczu zamiast nerwo-|kogo oddać swój głos, wypisać 
wych zapytań — ile jeszcze mi-|na załączonym kuponie nazwę 


A 
PRZED MECZEM POLSKA -ANGLJA 


© PUHAR DAVISA 


Stanisław Czetwertyński nie w od uwazę przy zestawianiu dru- 
udziału w rozgrywkach o puhar Bić damy puharowef. przyjedzie na kilkana- 
sa z Anglią, ponieważ zdrowie nie po- | ście dni przed zawodami do Warszawy 
zwala mu w chwili obecnej na czynne | | będzie bral udział w rozgrywkach or- 
Eei Pay aris sportem. Czetwertyń- | jentacyjnych. 
bewi obeante w Warszawie waada | pof temastan, Was nit af 
w bieżącym tygodniu, za poradą leka. 
rzy do Davos, Prawdcpodobnie w ro- 
| ku, bieżącym ten czołowy tennisista pol 
(ski nie weźmie rakiety do ręki. 

Jan Loth, Marszewski | Tarnowski 
j brani będą pod uwagę z graczy war- 
|szawskich przy zestawianiu drużyny 
polskiej na mecz z Anglia o mihar Da- 
visa. Gracze ci rozpoczęli już trening: 
| na ch boiskach swego klubu (W 


czony do grupy ćwiczebnej przed pu- 
harem Davisa. Warmiński rozpoczał już 
trening w Poznantu. W przyszłym ty- 
godnlu przybędzie on do Warszawy. 
|aby wziąć udział w rozgrywkach orjen- 
tacyłnych. 


ry organizuje spotkanie Polska — An- 
gljia o puhar Davisa. przystąpił już do 
ustawiania nowej trybuny. wypożyczo- 
nej od komendy miasta. Trvbwna usta- 
wiona będzie na pierwszym korcie, na- 
przeciwko małej trybuny stałej, doty- 
kającej kortu drugiego. Nowa trybuna 
pomieści 800 widzów, tak że z obu po- 
mieszczeń będzie moglo wygodnie ob- 
serwować rozgrywki 1.150 widzów. 


Maks Stołarow — as atubo temi- 
sa polskiego. mistrz z r, 1928 A Si 
wający od kilku miesięcy na praktyce į 
fabrycznej w Berlinie. — majduje się 
(w stosunkowo dobrej formie, dzięki | 
i tenm. że w czasie zimy trenował wje- 
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j sławę rakietą firmy 


na Polskę: 


z ogr. Odp. 
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1 LATAJ | 

DO RA POLECA, Wagy RNIA | 
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ska 135, tel.126-28 | 

Marszałkow RAEN 


[BURT e DDA 


| Dr. H, LEWiN Starszy 


- horobv | 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 C | 
weneryczne skórne I niemoc pary | 
Przyjmnie gb wy, Jh | 
W niedzielę - 
Niezamnżnym cenv lecznicowe- l 


XVI KONKURS y 
„Przeglądu Sportowego 


Zegar boiskowy przeznaczam 
dla Klubu . , 
Lmię. © „ewSycz 


0a, te, 00900855 MGE 


Adres. ,., 


brzmi: 
Warszawa, ul. Marszałkowska 


Nr. 3. 
Z wysłaniem odpowiedzi radzi 
my nie zwlekać, gdyż termin 
przyjmowania kuponów mija nie 


(wać. wazne TREE | 


kami, którzy oddadzą swój głos 
w konkursie rozlosowane zosta- 
nie 25 nagród książkowych. bez 
względu na to czy kto głosował 
na klub otrzymujący zegar czy. 
też na inny. 


NASZ NOTATNIK 


Bokserski mecz mledzvn”ństwowy 


Polska Wegry rozegrany zostanie 
definitywnie w Warszawie dnia 12 ma- 
ja w cyrku warszawskim. 

Bokserska reprezentacja Poznania 
rozegra podozas P. W. K. międzymia- 
stowe zawody z Gdańskiem i Katowi- 
can. 

Zespół bokserski berlińskiej Teutonji 
zjedzie najprawdopodobniej do Pozna- 
ma podczas P. W. K. na zawody z 
Wartą. Teutonia znana już jest w Poz- 
naniu, gdzie pozostawiła jaknajlepsze 
wrażenie. 

Pistula, trener zawodowy polskich 
bokserów będzie wałczyć dnia 26 maja 
w Lipsku z Francuzem Bouqulllonem. 

Seidel — Majchrzycki, mecz ten o 
moralne mistrzostwo Polski ma odbyć 
się w Łodzi podczas zawodów bokser- 
skich 5 maja. 

Erwin Stibbe ex-nistrz Polski w bok- 
sie zarzuca ten sport i zabiera się wy- 
łącznie do dźwiganłia ciężarów. 

Rewanżowy mecz Łódź — Warszawa 
w hazenie odbędzie się w Łodzi 3 ma- 
ła Pierwszy wynik przyniósł kięskc 
Łodzi w stosunku 1:12. 

V doroczny bieg naprzełaj o puhar 
„Słowa Pomorskiego" odbędzie się w 
Toruniu w poniedziałek, 20 maja r. b 
Trasa około 4.500 metrów. Zwycięzca 
zdobywa puhar przechodni | na wła- 
sność złoty sygnet 10-ciu następnych 
otrzyma żetony. Zgłoszenia do dnia 16 
maja kierować należy p a. Toruń, „Sło 
wo Pomorskie“. Wpisowe 50 groszy 
Zawodnicy zamiejscowi otrzymają 66% 
zniżki na kolei w drodze powrotnej. 

Pływacy krakowscy uzyskali wiele 


lent tennisowy — zostal również zali- | 


_ Warszawski Lawn Tennis Kiub, któ- | 


SPRAWNOŚCI SPORTOWCÓW 


NIEZBĘDNE SIŁOMIERZE 


WAG! OSOBOWE, SPIROMETRY, 
ANTROPOME(RY MARTINA 


„Pomoc Szkolna” Sp. Z 0.0. 


Warszawa, ul. Krak. Przedmieście 38 
telefon 217-16 i 191-32 


arszawa, Al. Ujazdowskie 49. 


dobrych czasów i tak Rouppert prze- 
płynął 100 mtr. st. dow. w 1.18., Pilarz 
1:181 — obaj z Cracovił. 

Ritterman (Makabi) trenuje bardzo 
pilnie w Pradze — w basenie Y. M 
C.A. 

Poznańska Legja obchodzi w tym ro- 
ku pięciolecie istnienia | z tej okazji 


| projektuje szereg jubileuszowych zawo 
| dów piłki nożnej I pływackich. 


Sześć frużvn piłki wodnej liczyć bę- 
idzie w tym rcku Poznań. Do Istnie a 
cych już w Unji I Schhwimmwvereinie doj 
dą powstające w A. Z. S$, Legji, P. T 
P | Warcie. 

Unia Poznańska zostala pozbawiona 
swych łazienek na stojącej wodzie w 
Cybinie ze względu na przeprowadza- 
ne tam prace magistrackie. 

Otwarcie stadjonu miejskiego w Poz- 
nanlu projektowane na 9 maja r. b, nle- 
gnie zwłoce i nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w drugiej połowie maja. Powo- 


DLA BADANIA 


POLECA 


POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


DUNLOP Rubber Comp. S.A. 


* 


dem jest niewykończenie na czas robót 
z powodu niępomyślnych warunków ata 
mosferycznych. 

Nagrodę wędrowną dla najlepszego 
klubu lekkoatletycznego w Wileńszczyź 
nie ufundował miejski komitet W. F. 
Nagrode tę (rozgrywaną w ciagu 5 lat) 
zdobędzie na własność klub, który we 
wszystkich imprezach  lekkoatletycz= 
nych. organizowanych przez lub z ra" 
mienia Wil O. Z. L. A. uzyska najs 
większą ilość punktów. Punktowanych 
będzie 6 miejsc. 

Po pierwszym biegu naprzeła4 punka 
tacja przedstawia się następująco: 3 p. 
sap. — 18 punktów, Pogoń — 3 punktya 

Pierwszą tegoroczna imprezą auto- 
mobilowa będzie konkurs na oszczęde 

| ność paliwa. organizowany przez Au- 
tomobilkiub Polski w dniu 5 mala. Kon- 
kurs odbedzie się na trasie Warszawa 
— Kazimierz nad Wisłą — Warszawa. 
Zapisy przytmuje sekretarjat komisij 
sportowej A. P, Warszawa, ul. Ossalińs 
skich 6. 

Krakowski Okr. Związek Kolarski zo- 
stał utworzony zamiast dotychczasowej 
Wojew. Kom. Tow. Kol. Stało się to ra 
zkutek uchwały walnego zgromadzenta 
Z. P.T. K. w Warszawie, poiecajcecj 
utworzenie Okr. Kol. we wojewódz- 
twach krakowskim, lwowskm. lodzkim 
i warszawskim. 

o GE PYT ZK 
Ă— O ROZOWE W CZDEEŃ E 


RÓŻNE 


W sprawie marszu Sulejówek — Bel- 
weder Foryś. jako feden z zawodn ków 
drużyny harcerskiej prosi nas o zama- 
czenie, że Kostrzewski ni* nióst na tra- 
sie lego karabinu. Pomyłka powstała 
stąd, że Foryś — lak zreszta I prawie 
aszyscy pozostali zawodnicy drużyny 
harcerskiej — przeby! cześć (rasy ..lu- 
zem”. oddełac swój karabn mniej znię- 
czonywn kolegom. Zaznaczyć należy- Że 
Foryś startawoł na skute nellavch pa- 

|legań kierowmictwa. pomimo. że nle po- 
siadał prawis żadnego trenirzu. 

Mledzumiastowe zawody bokserskie 
Inowroctaw — Toruń odbyły się w Ino 
wrocławiu w dniu 13 b. m. Wyniki tect 
aczne byfy następujące w, w. muszej: 
Grabowski (Gryf. Toruń) — Kion. (Go 
lanja, Inowrocław). Zwycięża Klon 
na punkty: w w. piórkowej: Liszkowski 
(1) zwycięża przez k-o. w drug em 

| starciu Wojtczeka (T.); w w. lekkisj: 
Zieliński (T.) ulega na punkty Jasiako- 
wi (L); również w w. lekkiej: Pzielicki 
(T.) zwycięża przez dyskwalifikr je 
Niespodzińskiezo (L); w w. średniej: 
Qrabowski II (T) ulega na punkty Zie- 
'Jóskiemu Sviw. (L); wreszcie w ostat- 
nie walce (w. półcieżka) Wiśniewski 
(T.) poddaje się Zielińskiemu Fr, (L) po 
nierwszem starciu. W sumie zwyciężył 
Inowrocław w stosunku 10:2. Walki sta 
ty na poziomie dobrych początkują- 
zvch. Sędzią w ringu był p. Janusz z 
Paznania. 

Kpt. Szuszkiewicz, instruktor Central 
nej Wojskowej Szkoły Gimn. | Sportów 
powrócił z podróży po krałach Skan- 
dynawskich. gdzie bawił przez kilka ty- 
codni w sprawach W. F 


MOTOCYKLE 


angielskie wszechéwiatowej sławy 
A. J. S. i B. S. A. 
WwW ER Y 


angielskie „BOWDEN” 
i francuskie „LOUQSOR' 
D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 
Szpitalna N:7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


PIŁKI TENISOWE 


DUNLOP 


PIŁKI TURNIEJÓW ŚWIATA [` 


będą używane 


w turniejach polskich 


w Warszawie 
Katowicach 
Krakowie P 
Bielsku 
Lwowie 
Lodzi 
Sopotach 
it. d. 


Tel. 428-97 |98|99 


Praga, w kwietniu. 
Przed trzydziestu pięciu laty wzięła 
pani Kożeluhowa swego małego syaka 
na plecy i powędrowała z nim do no- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 27 kwietnia 1929 rokit 


Sportowiec-gentleman z kupieckim zmysłem 
„Przeglądu Sportowego” 


Korespondencja własna 


Prosto`t krótko: 

— Jak długo będę miat zdrowie, slu- 
buję. że będę się starał przynosić zasz- 
czyt ojczyźnie i kochanej. Pradze. No, 


wego swego mieszkania w Ssportowej|a teraz do domu — na Letną. 


dzielnicy Pragi, krainie boisk. torów i 
kortów — na Letną. To było pierwsze 
tourmee niespelna rok liczącego wtedy 
Karola Kożeluha. 

Trzydzieści pięć lat, to piękny szmat 
czasu! W ciągu nich zmieniło się nie- 
jedno. tylko nie — „miłość matki Koże- 
luka. 

Gdy w ubiegłym roku wracał jej 
„kKarliczek'* do domu była też na dwoT- 
cu; wtedy prawie sama. Sportowa Pra- 
ga, jakby zapomniała o swym jedynym 
mistnzu Świata. Teraz jednak  cze- 
kały już wraz z matką zwycięzcy Bri- 
sol — Cupu — umy. Karoł Kożetuh, 
trzykrotny i definitywny zwycięzca naj 
poważniejszych zawcdów tennisowych 
zawodowców, równających się mistrzo- 
stwom Świata, przywiózł z Riviery 
piękny puhar ze sobą. 

Na dworcu witali go oficjalni repre- 
zentanci rządu, miasza, związków i to- 
warzysiw sportowych, >» Zgromadzone 
przed dworcem umy zgotowały mu 
owacyjme przyjęcie. 

Ca na bo wszystko powiedział Koże- 
uh? 


PIEŚCIARSTW O 


Gipsy Daniels doznał nowej porażki 
w Niemozych. Tym razem pogromcą je- 
£o był doniedawna amatorski mistrz 
Niemiec Müller. który wypunktował cy 
gana angielskiego pewnie w 10 rumdach. 
Okazuje się więc, że piorunujące zwy- 
cięstwa Danislsa nad Domgórzenem, 
i Schmelingiem były raczej dzietem 
przypadku. jednego szczęśiłwezo cicsu. 

Mistrzostwo świata wagi koguciej zo 
stanie rozegrane dnia 16 maja w Pary- 
żu między mistrzem Al. Brownem i 
Francuzom Kd Francisem. 

Knud Larsen obronił mistrzostwa Eu- 
ropy wagi piórkowej, bijąc w Kopen- 
hadze wobec 10.000 widzów pewnie na 
punkty Belga Scillia 

W meczu o mistrzostwo Europy wagi 
lekkiej Belg Sybille pokonał Francuza 
Raphaela i zdobył zaszczytny tytuł mi- 
strza. Jest to już trzeci tytuł mistrzow- 
ski, należacy do Bomi, 

Wielka nagroda Monaco dla automo- 
bikstów przyniosła zwyciestwo Angliko 
wi Williamsowi na Bugatti. który dy- 
stans 318 kim. pokrył w czasie 3 g. 
56 m. 11 s. Drugi był Buriano (Bugatti) 
czas 3:57:28, 3) Caraccio (Mercedes) 
3:58:33. 

Schmeling —Paollno, sensacyjne spot- 
kanie bokserskie o mistrzostwo Świata 
wszystkich kategoryj ma się odbyć w 
Berln'e w stadjenie grunewałdzkim w 
sierpniu Ameryką bowiem robi co do 
tego meczu znaczne trudnosci, 


GiPSY DANIELS 
postrach bckserów niemieckich, ponosi 
teraz sromctne klęski. 


kiem 1:1 


Rucaktor naczelny: Kazimierz Wierzyński Wydawca; „PP. 


Coprawida trochę inaczej, niż przed 36 
katy. Tym razem wiózł Kożeluh matkę 
do domu. Przed wejściem do auta po- 
wiedział żartem: 

— Patrz mamo, w tem będziesz mi 


teraz gotować kawę — i wskazał na 
słynny puhar bristolski, o który wal- 
czyt tak- ciężko przez trzy lata, 

Jakie są jego: plany na nafbliższą 
przyszłość? W Pradze zabawił Koże- 
luh tylko 2 dni, musiał bowiem wyje- 
chać do Londynu, gdzie będzie treno- 
wać angielską drużynę, wyznaczoną do 
walk o puhar Davisa. 

Jak widzimy nasi bliscy przeciwnicy 


SENSACYJNY MECZ W BERLINIE 


Rewanżowe spotkanie Hertha B. S 


spodziewaną porażką Herthy w stosunku 1:2, tak, że o mistrzostwie zaklecy- 
duje trzecie spotkanie. 


DWA PIŁKARSKIE MECZE MIĘDZYPANSTWOWE 


Wegry - Szwajcaria 5:4, 


Węgry — .Szwajoarja, Spotkanie 
międzypaństwowe o puhar europejski 
zakończyło się nieznacznem i szczęśli- 
wem zwycięstwem Wegrów w stosunku 
5:4. Ulewmy deszcz, który padał przez 
cały czas uniemożliwił zwycięzcom roz- 
wimięcie walorów technicznych, tak że 
zupełnie niemal prymitywni Szwajcarzy. 
przeważali przez czas dłuższv i prowa- 
dzili mamet do przerwy 2:1. Zwycię- 
stwo zawdzięczają Węgrzy znakomitej 
grze obrony i pomocv z Kleberem na 
czełe, oraz Turayowi w ataku. Bram- 
ki strzelili — Takacs (2). Tośdi (2) i 
Hirzer dla zwyciezoówm. oraz Weiler (2), 
i Absgzlen (2) dla pokonamych. 

Reprezentacja Francji, która w ostat- 
nich czasach miała w dorobku szereg 
pięknych zwycięstw (Weerv, Portuga- 
lja). doznała ciężkiej porażki w Sara- 
gossie od Hiszpanii w stosunku 1:8. 
Zwycięstwo to było w petimi zasłużone, 
Hiszpanie górowali bowiem pod każdym 
względem nad przeciwnikami. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Bienzobas (2), 
Rubie (3), Gelburu (3). W meczu mię- 
dzymiastowym Paryż — Madryt wy- 
nik brzmiał 1:1. 

W mistrzostwach Anglil Wednesday 
prze dalej do zwycięstwa. przyczem |e- 
go ostatni wynik 6:0 z Westham United, 
świadczy, że drużyna ta iest w Świetmej 
'ormie. Nad najgroźniejszym rywalem 
Leicester City ma już ona pięć punktów 
»nzewagi, a że do ukończenia mistrz. Stw 
»ozostało zaledwie pięć szotkań, nic jej 
zdaje się, zaszczytnego tytułu nie odbie- 
ze. Ciekawe jest, że poza strefą spad- 
cu zmajdazie się zaledwie pięć czołowych 
klubów. 
retycznię „mogą znaleźć się w r. przy- 


'szłym w drugiej lidze. 


Najważniejsze obok finału puharu, 
wydarzenie piłkarskie Anglii. mecz Szko 
cja — Anglia zakończvło sie zwycię- 
stwem Szkotów w stosunku 1:0. Nadzie 
je Anglików na zwycięstwo. opierające 
się na lekkim spadku formy ich prze- 


CZARNY DZIEŃ PIŁKARZY FRANCUSKICH 
Podczas gdy reprezentacja Francji .poniosła w Saragossie sromotną klęskę 1:8 
do DE team Paryża musiał się zadowolić: w meczu z Madrytem wyni- 


. Zdjęcie nasze przedstawia moment z meczu, pod bramką Hiszpanów. 


Wszystkie inne. naturalnie teo. 


ciuników, zostały zawiedzione jak I w 
roku ubiegłym. Tym razem iednak byti 
oni przynaśmniei przeciwnikiem równo- 
rzędnym i Szkoci z tudem wywalczyli 
swój nieznaczny sukces. Jedyną bram- 
kę dmia strzelił Cheyne w drugiej po- 
lowie. Meczowi. rozezranamu w Glas- 
gowie. przygladało sie 120.000 widzów. 

Turniej wiedeński o puhar wartości 
1.000 dolarów zakończył sie zwycię- 
Stwem Austrji przed Hunganią tylko 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek. Na 
dalszych miejscach kończyły: W.A.C. i 
Teplitzer F. C. Wyniki poszczególnych 
spotkań były następulące: 


| Teplitzer 3:2. Austria — Hungaria 2:2, 


Austria —.Teplitzez S:3-kluiagmiia - - 
WAC 2:1. misfirzośjmie Nichołson 
dzięki zwycięstwu 3:1 nad  Wackerem 
wysamął się na „czwarte mieisce w ta- 
bel (za Admira, F. A. C. i Sportkiu- 
bem). Hakoah po pokonaniu Viktorii 
6:0. zapewmił sobie definitywnie wejście 
do pierwszed ligi. 

W mistrzostwie Berlina Tennis Bo- 
russia zrewanżowała sie swomu zacięte- 
mu rywalowi za ostatnia porażkę 0:1, 
bijąc Herthę w stosunku 2:1. O mistrzo 


przygotowują się bamdzo poważnie. 
Trening potrwa cztery tygodnie. Potem 
Kożułuh © albo zostanie w Lon- 
dynie jako trener. aibo pojedzie do A- 
meryki względnie Poł. Afryki, gdzie za- 
praszano go bardzo i chciano mu rów- 
nież powierzyć przygotowanie davis- 
cupowych zespołów 

Przy tej sposobności jedna mała dy- 
gresja. Kożelułł ma pono Świetnie roz- 


winiety zmysł kupiecki: umte sobie ro- 
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K. KOZELUH NAJLEPSZY TENNISISTA SWIATA 


i 
f 
zany, uważa jednak za swójobowimmek | 


bić reklamę — każe sobie słono. pła- | wysłać naprzód do Loniym krótki te= - 


cić. Nawet bowiem bogatym Anglikom 
wydały się jego warunki zbyt wygóro- 
wane., Ale zważmy: 
kuszą go Amerykanie i znany gracz 
afrykański Spence, oferując mu sumy 
dwukrotnie wyższe od  ofianowanej 
przez Anglików. 

Kożeluh, w zasadzie niczem nie zwią- 


O MISTRZOSTWO STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


C. — Tennis Borussia. zakończyło się nie- Spotkanie piłki wodnej między zachodnią I wschodnią Ameryką. 


zakończyło 


się zwycięstwem najlepszych pływaków świata, graczy Nowego Jorku i Chi- 
cago. 


Hiszpania - Francia 8:1 


stwie zadecyduje wiec trzecie spotkanie, 
I.F.C. Nürnberg pokonał swego najgroź- 
niejszego rywala Bavern (Monachium) 
w stosunku 4:1 i zdaje się zakwałiiko- 
wał sie det” tvu: 00 A na- 
łowych o mistrzostwo. 

W mistrzostwie Czechosłowacji Spar- 
ta została pokonana przez mistrza Vik- 
torię Żiżkov w stosunku 2:3. Viktoria 
była bardziej wyrównaną drużymą, na- 
tomiast w Sparcie znakomita gra posz- 
czewólnych graczy nie mgła nadrcbić 
błędów innych. Inne wyniki: Kladno — 
Bohemians 3:2, Cechie Karlin — Liben 
3:0. Slavia pokonał swego gościa z Bu- 
dapesztu — Ujpcsti.w stosunku 6:4, w 
Dardubiecch Węwszy zadowolić cię mu. 
siel] wynikiem 1:1. 

Drużyna z Urugwaju Rampler Juniors 
w swym pierwszym meczu na gruncie 
europejskim osiągnęła z Monachium 
1860 wiynik 2:2. Goście górowali tech- 
nicznie i taktycznie. zawiedli jedymie, oo 
jest zresztą cechą charakterystyczmą pił 
karzy Południowel Ameryki, w skutecz- 
ności swej gry. 

Reprezentacja Góteborgu, jednego z 
najsilniejszych okręgów piłkarskich 


HAKCAH DWUKROTNYM MISTRZEM AMERYKI 


Hakoah — New York zdobył! ubiegłej 
niedzieli tytuł mistrza St Ziednoczo- 
nych, wygrywając w stosunku 5:0 z 
nowojorskim Bztiehem F. C. Mecz od- 
był się na boisku Betlehem w Nowym 
Jorku. Bramki strzelili po jednej Eisen- 
hoffer, Wortman, Szwarc, Grunwald i 
Hańsier. Betlehem F C. ad siedmiu tat 
bez przerwy dzierżył tytuł mistrza St. 
Zjednoczonych i po raz pierwszy oddał 
go w ręce innego klubu. 

Jest to drugi tytuł, gdobyty przez 
Hakoah — New York w rcku bieżą- 
cym. Dwa tygodnie temu Hakozh wy- 
grał „Natioral Cup“, bijac w finale 
Madiscn — San Lcułs 2:0. Bnamkć strze 
lili Eisenhoffer i Wortman. Mecz cdbył 
się na boisku Madison w San Louis. ' 

Mecz Hakoahu z Betlehem zakończył 
oficjajny sezon piłki nożnej w Amery- 
ce. Hakcah rozegra jeszcze kiika m2- 


Finały turnieju tennisowego w Beau- 
Heu przyniosły wyniki następujące: 


„| Grę pojedyńczą wygrał du Plaix biiąc 


Rogersa 6:3. 6:3, 6:3, w grze pań Alv4- 
rez pokonała Reznicek 6:3, 6:4. a w grze 
podwójnej Hillyard. Norm pobili Arten- 
sa. Salma 6:3. 4:6. 6:4. 

Spotkanie Finlandja — Egipt o puhar 
Davisa rozegrane zostanie w dmiach 3, 
4 į 5 maja w Hels'mefonsie. Smotkanie 
Chiłe — Dania odbedzie sie w tym sa- 
mym czasie w Kopenhadze. 

Dwa rekordy światowe w chodzie u- 
stanowił piechur Szwajcarski Schwab 


LORNETKI 


czów towarzyskich. poczem wyjedzie 
do Europy. W końcu maga i na począt- 
ku czerwoa drużyna nowojorska roze- 
gra kilka meczów w Niemczech, po- 
czem Hakcah wyjedzie do Polski. gdzie 
rozegra sześć spotkań, Przyjazd dru- 
żyny żydowskiej został już definityw- 
nie załatwiony. 

W związku z przyjazdem do Połski 
drużyny Hakoah — New York projek- 
towany jest w początku lipca w Wart- 
Szawie wielki, międzynarodowy turniej 
piłkarski. w którym udział wezmą za- 
pewne Hungaria z Budapesztu, Hakoah 
— New York i Hakoah — Wiedeń oraz 
warszawska Polonia i Legja Między 
innemi rozegrany będzie m2cz rewan- 
żowy Hakoah — Hungaria (dawniej M. 
T. K.) W 1926 rcku mecz taki zakoń- 
czył się katastrofałną porażką M. T. K. 
0:4. 


w Berlinie. Osiągnął on na 20 kim. — 
1:37:05.8, a na 25 kim. — 2:05:00.4. 

Bicz naprzełal. rozegrany w Pradze, 
przyniósł zwycięstwo Kościakowi w 
czasie 31:27 przed Siezackiem 32:40. 
Słynny narciarz i długodystansowiac 
Nemocky wycofał się podczas biegu. 

Okręgowe mistrzostwa Niemiec w 
biegu naprzełaj wyłoniły następujących 
mistrzów: Niemcy kowe: Hatz- 
mann. Zachodnie: Schaumburg, Pólmoc- 
ne: Dreckmann. Południowe: He ber, 
Południowo - Wschodnie (Gliwice): 
Schilgen. 


paławe — teatralne, 
SPORIOWE 
w najlepszych gatunkach 
OKULARY, 
BINOKLE, 
LUPY, 
LUNETY, 


MIKROSKOPY, 
KOMPASY, 
TERMO — I BAROMETRY 


poleca 


MAGAZYN OPTYCZNO-TECHNICZNY 


-G. GERLACH - Warszawa, Ossolińskich 4 


Szwecji rozegrała w Niemczech dwa 
mecze międzymiastowe. Oba dały wy- 
nik nierozstrzygnięty: z Duisbergiem 
2:2. z Kolonia 1:1. 

Puhar bałkański został ufundowany 
na posiedzeniu w Belgradzie. Rozgry- 
wany on będzie corocznie między re- 
prezentacjami Jugosławii, Bułgarji, Gre- 
cji i Rumunji. 

Team środkowo-europejski ma grać 
z Huddersiieddem w czasie tournee 
świetnej drużyny angielskiej po Euro- 
pie. Sklad tego teamu ma być następu- 
jący: Planicka (Cz.), Fogl (W.).'Seł 


seis, Schott (A.). Kada (Cz.), 
(W.), Słegł (A.). Takaos (W.Y 
ruc (oz) i wasy (A. 
Ungaryzacja nazwisk  znakomkych 


piłkarzy węgierskich, sprawiła. że w 
składach najlepszych drużyn Budapesz- 
tu czy reprszentacyj panuje chaos i zda 
waćby się moglo. że grają w nich mo- 
we siły. Fogl II nazywa się np. teraz 
Fogoly II, Hirzer — Hires, Stróck — 
Török, Kleber — Keleti, Wemhardt — 
Vermes i t. d. 


Mistrzestwa piłkarskie Francji mają 
zostać w roku przyszłym zniesione. Pu- 
har Francji nasyca zupełnie zaintereso- 
wanie opinji sportowej spotkaniami na- 
rodowemi, natomiast spotkania m'ẹdzy 
narodowe cieszą się wielkiem powo 
dzeniem, ł na nie mają być obrócone 
wolne terminy. 

Hertha B. S. C., mistrzowski zespó 
Bertina cieszy się zbyt wiekiem zau 
faniem piłkarskich sfer stolicy Niemiec 
Oto mimo. że rozgrywki okręgowe nic 
zostały jeszaze ukończone t Hertha, by 
zdobyć tytuł mistnza grupy A. musi w 
czterech Spotkaniach zdobyć przynaj- 
mniej 3 punkty, urządzono już w ubie- 
głą niedzielę finał międzyerupowy z 
udziałem Herthy i Temnis Borussii — 


mistrza grupy B. Jest to pierwszy taki malepezą tennisistka świata 


wypadek w historji pilkarstwa, 


M, i rę RE 
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TRIUMFATOR TARGA FLORIO 
‘Paul Köppke (Berlin) zwyciężył bezkonkurencyjnie w wielkich wyścigach s 
tocyklowych na torze sycylijskim — Targa Florio. Jest to już drugie z rzęč 
zwycięstwo Niemców w klasycznych wyścigach. 
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legram: „Ani centa mniej!“ W tym Sa- 
mym dniu jeszcze dostaje odpowiat.ż5 


I Kożełuh pojechaf. 

Wiięc jak: kupiec, czy gnttemam? 

Naprzód to drugie, potrn to pierwa 
sze. To też ocenił to widd znie i sędzi- 
wy prezydent Czechosiqeacji Massa= 
ryk. e fa Kożeęha zupełnie 
niespodzianie do swej sładziby w La- 
nach. 

Z tej okazji jaden cicbawy I charaka 
terystyczny szczegól: Orka prezyden- 
ta, dr. Alicja Massarytówna, ma wra- 
żenie, Że już Kożeluhka skądś zna nie 
możę sobie jadnak w żałen sposób przy: 
pommieć skąd; zwierzamu się z tem. 

— Podawałem pan piki — mówi z. 
uśmiechem bez namy.łu mistrz świata. o 
którw, jak wszysoy Zesztą jego bracie. 
od tego zaczął swą *arjerę. | 


s-o 


Dziś niema prawdipodobnie w świe 
cie nikogo, ktoby mu dorównał w sztu- 
ce gry. Niestety ujowodnić tego nie 
może ze względu fw znany sprzeciw: 
związku francuskiego.nie zezwalające» 
go na mecz Kożeluhałz Cochetem. 


J. R. 


KOLAR;TWO 


Dwunastogodzinny, bleg parami w | 
Monasterze. jeden z statnich wvścizów 
na torze zimowym wNiemczech. zakoń- 
czył się zwycięstweń pary Rieger. Kra 
schel, która przebyła 441.160 kim. zdo= 
bywając 104 pkt. 

Bieg o nagrodę Saksonji zakończył 
się zwycięstwem Molera, który w ogół- 
nej klasyfikacji trzech blezów (20. 30. 
50 kim.) pokonał Miromniera. Thollem- 1 
becka i Lewanowa. 

Biegi za motorzni w Berlinie przy” 
niosły dwukrotny briumń Sawala i jedno 
zwycięstwo Ebmiro"i. znanemu dotąd 
tylko w sześcioc ówek. W  pobitem 
polu znajdowali s% Manera. Snoek i Bo i 


r-a 


nolt. 

W Kolonii rozgèrsnóo mecz RA 
w którym zwyc tyla para” Rausch, 
Hiirtgen przed „esenrsem Stokelvn= | 
ckiem. W bleza.a sprinterów triumio- 
wali Engel 1 f års, bidac Włocha Se- | 
verpniniego I mł'dcgo Bełza Arieta A 
Oszmefie. ) 

Bieg szosowy "aryż — Caen zakoń- | 


czył się zwyo ięswem Marvieła w cza- | 
sie 8:26.4 przeć Magnem. Dystans = 


nosił 245 kin 

Dwuzodzin 3 bieg parami, w pary- 
skim wetodronie zimowym  przywłósł 
zwyciestwo mrze Mowton. Pevrode 
| (80.915 kam.) „zed Cheury. Fabre i 
Rielensem 1 Dźvivier. Niemcy Buschan 


hagen i Framl ostein kończył dopiero ł 
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